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Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 Lipca kończy się pierwsze półrocze. 


(30) czerwca 1910 r. 


TBRACKIA. 


Rok V. i 
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GRE Ry 


mirs erm. kwart. p^ rocz. Inez, 
Prenumerata: W brnju 1.-- 3. — „= Iz. 
Zs granis 1.50 4.FO G,— 18 


Za zmiane adresu 30) kap, 
OGŁOSZENIA: Za w:ersz patiwwy lub jego miejsr 
prei exstent 4) rop. pierwszy ! 20 kor. 
sienny TA, zh Kksłom 20 kep. pierwszy 1 
siopny rez, zawiad. Żaiobua po 40 kop. W ruhryse 
„Nsdezłane” wiersz poiiwwy luh 1960 miajzce irh 


Numer pojedyńczy 5 


każiy na 
10 kon. nu 


kop. 


Prenemerute | ogloszenia przylmuje 


Ate. 


Dia unikniecia przerwy w odbieraniu .,Dzien- 


Aämioisiracys. 


nika“, prenumeratorowie pólroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumerate przed uplywem Czerwca. 


Dnia 21 czerwca r. b. w Światoszynie odbędą się 


Kijowski Xlub 
utomobilistów 


borącrch udział w międzysarod'wyu wys igu Aod --- Kijów 
Jlość biletów ogranicz.na. Zamówina na bi'ety przyjmują: 1) K' jowski slab A utonionilsŁów, 
0, 2) Pulut -Zach, Towarzystwo hudoalano, Mazytalny zaul 1 m. 45: 3) Magazyn zS5t uła, 


annik KijOW 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W W-ym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasow: m kierownictwem i 4 pr gramem politycznym niezmienionym, 
„JZIENN.K KIJOWSKI“ wprowadził w roku 19i0 cały szereg ulop-zeń zarówno pod względem treści jak i formy. 


luki, wynik jące z braku numerów puniedziałkowych, zostały zapełnicae, 
telezramy włashe pouruzyng z 
i w roku igły l Dzierijk Kijowski“ posiada własne agentury telegraficzne 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Oprócz t legramów Agency) Peisrsturskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- 
ski umicszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych koresponde nitów: z War- 
szawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wiina, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyviialny „Dziennika hkijowskicgo* zasilają koresponden- 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, 
Zwinogródki, Szepetówki i innych miast : wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznejww informują czytelników „Dziennika Kijowskiego“ 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z zycia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości 
gu, Charkowie, Odesie, Baku. 


Fun luklejowsk 


<a WAY RZN A Mż m 


korespundtnci: 


korcspondrnci w Petersbur- 


W dziale lizerackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki li- 
terackiej artystycznej. 
roku bieżącym rozpocznie „Dziennik Kijowski“ 


druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów 
Edwarda Paszkowskiego p. 1. 


ROZBITKI 


W drug m odcinku powieściowym ea „Dzien. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów, 
Rozszerzając dział naukowy, „Dziennik Kijowski“ zsmieszczać będzie szcieg szkiców historycznych: w ici liczbie dru- 
kawano będą praco nestora naszej hist>ryografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (autora 
„Nocy z © na 7 Października”). 
Najnowsze wyniki nauki pedawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski“ 


przcz 


w szeregu fejletonów popularne-naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow ki“ posiawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymagan om stopie i w roku lvlu-ym drukowany jest na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
skiego, co daje mezność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roko 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" 
wych dzieł naszego uczoncgo Zygmunta Glegera: 


Encyklopedya Staropolska Ilustrowana. @ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni, 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“, jedyna pismo "polskie, poświęcone sprawom sztaki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi pronu- 
meratorowic po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznio z przesyłką dla abonentów rocznych. 


„ia ER | 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego“ wynosi od I stycznia I9iQ roku: Rocznie 42 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie f rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. 


Uwaga: 


przysługuje prawo nabywania po cenio zniżonoj pomuiko- 


Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebno duchowinń- 
sigo korzyśla z dotychczasowych warunków prenunioraty (tj. 8, rb. rocznio), nadto -- uczaca się "ułodzicż, eałonkowin Związku s 
oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb, półrocznie 3 rb., kwartalnie 1.50 kop., miesięcznie 60 kop. % 


2 powodu mająceg nastąpić odrestaurowania 
MAGAZYN 


d England" 


(KLIMOWICZ) 


szumu kreszczatyk l 31. 


JWP. 


Mamy zaszczył zakomunikować, że od d 9 b. m. 
potarzy Klubu Polskiego sOgntwos. powierzyła nam prowadzenie 
bufełu. Zaopułrzywszy spiżarnię w najlepsze produkty, bufet 
w przedme przekaski, spodziewamy się zadowolić najicybdredniejsze 
austa JWP. gości. Kierownictwo kuchni spoczywa w uzdolnio- 
nych 1 renomowanych rekach. Przyrsadzenie potraw na Śświeżem 
smictłankowem maśle Wydajemy snie ania z abonamentu przy 
zyłoszenin przynajmniej 5 osób, zaś obiadu stale od godz ej 
do Gej w, Prócz członków klubu do godz. G ej wees. maja ustęp 
wolny i goście. Uslugi swoje wzaledom JWP. polecamy 


Z poważaniem 
Edward Gil i Stanisława Kaczyńska. 


Rada Gos- 


7) 


18505 TR 


Naznacza w ciagu kilku dni 


Tanią 2 


DOM HANDLOWY 


„SIERGIEJ WASILJEWICZ 


PERŁOÓW” 


ma zaszczyt zawiadomić swoich klijentów że jego magazyn w Kijowie na 
Kreszczatyku w domu N: 34 


Dnia 19 czerwca r. b. będzie = 
przeniesiony do domu Nr 20 


przedaż 


wszystkich bez wyjątku towarów. 


uw: +: 
Do tawiej. po cena'h niej fabryczny: l, sprzedaży należą: bie- 

ug z zagranicznych pó jn i argelskich zelrów, trykutawa wyre- 
, Słumiane i Fleowe kajciuszo, podróżne rzeczy, perfumerga iinne. 


(róg (Kreszczatyku i placu Dumskiego) 


Plec herbatę wyborowego gatunku za NV 
5158, "0" 1 rb. 40 kop. « 3 rb. 2. ka- 
wę ratna y 3 60 kop. i drożej, ‘cavi o „Kawę 


mieszana“ za I rb. i 1 rb. 20 kop. Kakao na wa- 
ge wyborowego gatunku 1 rb. 20 kop. za funt. 


Filia Kijowska 
Zjednoczonego Banku akoang, 


podaje dv wiadomości ogólnej, ż3 w je! l-kalu, m.cszczącym Się przy ul. M- 


"ae.  Specyalny Oddział 


zusiał Liw: 


dla sprzedaży i ać papierów procentowych, aksy, ud rałów etc. 15509 


jednowiorstowe wyścigi o nagrodę Cesarska dla Samochodów 


Moskwa — Petersburg, 


Fuuduklsjow. 1° 


bi r 
D zis w y wyściś 
Początek punktualnie o godz. 3-ej po poł, 
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Poleca: 
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Adres d'a depesz: Kijów 


MSDE ul. Inst A 


FOŁECA 


w KIJOWIE. 


a 


iŝi. 


M deny Smiti I a 


cka Nr i ul. Beząkawską Nr Ez 


tomasówke, S 


Telefon Nr 13-36. ŚŚ 


62888022988283833683 22 68 6805632402636360388368 


Dom Bankowy D. Mierzwi 


Kreszczatyk 27, Telefon 1864. 
Kupno i sprzedaż papierów procentowych. 
Pożyczki pod zastaw papierów. 


Zastaw majątków i domów w Bankach ziemskich i realizacja poży- 
czek bankowych, 


Asckuracya premiówek. | 


= deh 


fotograficzny 
Domu 
Handlowego 
I. Jefimow į fka 
Ki:ów, ul. Prarezni 11, tel. 1950, 


wprost ul. Puszktńsk cj. 
"rzys Y Zh No Z zagranicy w OŻroLNYyi 
wyborze aparaty i przybory do falozrafn 


Moc Nowości! 
sprzednz aparatów na raty. 


| tegrafieznych E 
„Atorym n i lekeye ( tografu *CH NĄ 
Przyjnują się klssze do wywaływania 


odbicia 1 pew ęks enia. Rawy arty: 
tycz, grawiury, pocztówki Kaz ie ohra 
zów znanych malarzy. RISK 


Ceny przystępne. 


Zakładna 


pierwsza po Bankn 50 60,060 rh. po- 
aux. na majątek w vub. ped»! kiej 
> Poza Jo prosze adrasowąć pe Nr 
Eea] da Adw. u. abizen n _Nibw < ERPS] 


W ADU u obysate skim 
Na lało nic: 


pokoje z cziem utrzy- 
WANMICM I-formac; « 
steksandsow ka 17 m. Li od [0-32 v wt. 


Zakopane „Sary negi 
kopa ar yasz 
il. OB E A. kRuminskiego 
Dom nawy z komfortem urzadzony 
Telef n. bar ze Ceny eu person vil 
Faker. Otwarcie I lipca r. b. 16531 


LI. 


Dia Łupna oryginalnych i = on wy- 
.ezdza K. Grutowski na Węgry w po 
łowia ezerwea. 

Z mów enia prosimy adresować: 


„linji iraton: gh 


K — + 8% Kroszcza: yk 3 Tiy 


Kanona oryginal, 


Banatki i Cisawki | 


z wzorowych 


zospedarstw węgierskie! 
dostarcza Biura Pośrednictwa 
rey kj. T-wie Pol. 
(M rty na zadanie. 


Kreszczalyz 2 


Grand Hotel Samary 


(Garage), 


Nowo otwarty] Domek wiejski 


Ai ika Kiiowskiego” 
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x pd, neideg 
1 ksiaalinie 
dac m zem hey nabyc baz pore 

dników. Ofariy proszę «drosow.: po zia 
kow Lu:ine", Starza- Jakubowski. 


18400) 
D-r A. Turski; 
GILT] al EL * 18375 
D-r J, Fudakowski - alfa o 


dróg moczow Zd astr iretroskopiw. 
W. Podwalna 4, od u TRIN. 


były lekarz klin k 


(ln A. Majewicz krajo wychi zagra 


niczn, b. lakarz sanatoryum, wieloletni 


Jars w Zakopanem esiadł na stałe w 
Krakowie, ordyn, w chorob wewn. Ko- 
W,owa Sl, lei, II£K, ud 34% po poł. 


Ogród Klubu  Kupieckiego. 


We czwartak dnia I7 eo czerwca 


BENEFIS 


„łówocego kou.pozyiora 3 solisty 


Antoniego Berglera. 


Począeś o godz. Rej. 18016 


mm 


Kowo-otwvrzona 


Mleczarnia Warszawska 


Prorezna Ne r. Pelna wszeluc pra 
dukiy mierzne oraz pieczywo i wyroby 
ukiernicze © WIASĄCJ piektTII, prowa- 
dzonej przez imajslew wa seawskich. 
kaki MZKiE. ISR 


ZA A MAPĘ, e 
cierzbtawe i z9- 

Konie =" POW 
al 

Buhajki wa” 


taje Jan Drzewioco, maj. CP. Aa 
st. zml., puol, La jegr. Oratowo, ku. 
Kijowskiej ; 1615: 


Or. med. M. WOLFHEIM 


„ Marszawy ordznuje Jak zwykla od 
naja do 1 pazdziernika w Bad Naum 
haim, Koinłarastrwso 1-3 179% 


f : W. ytma. 10, 9-15 
Or Czerniak K OS r > 
gf. seu, pacropłe. (Spee, kur. stet. 
seu, pis. Wsżgst. sane. spus. kur. 

ioi ł Mża. „ATY 


Płoskirów 


pr: nunnat 


i agłoszenja do 


przymatje boęparnia I mag. przybór. 


piśieiennych 


J. lacimirskiej. 


dupe riosiat, saletrę chilijską, & 


kainit, 301, i 46, sole potasowe. 
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16556 > 


EOS -Wierzbicki 1 BIZĘZIÓSKI 5 


Kijów, Puszkińska Mr Il. 
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ŻNIWIARKI i WIĄZAŁKI 


Angielskiej fabryki MASSEY HARRIS 
Amerykańskich fabryk: GHAMPIOR y 


OSBORNE 


prz 
Dr. jed. J MAN ma 
euraig, we W J.. Ja MW tade. 3%. 
815 ra — 6 pp WM. 2692, Przy 
lecz. gahn essioskopi ziy. 13911 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 16268 


b hdministratyi. 


Dla ndostepninma prenumerat. «zion 

aika Kijowskiczo» nahyja na warun 

Yuch najdogoduiepzych kuażok, nim 

zbędnych w kazdym doma polskim, pa- 

rozumnieliśmy sią z wydawcami ! adlg- 
pu,omy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszem pianumneratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, X80 ilnstracyi Dintcza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na wojowództwa. 

Cena dia prenumaratorów «Dziennika 
Kijewskiego»: 


Ró. 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w Ojraw)0). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczoniem 


z dołączeniem kosztiw przesyłki 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 


do 
„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwlennaja 33. 


Weflug caor- 
fl sny ti 4 u 
$ vyluntrh niee 
= nyċli Ür! ds- 
kansio odpowia- 
da waspi Zis 


nym  FyLiska: 
Dun bkygiey i 
wobec tego uznany zmtiał za ra'lep- 
szy ze wszystki k znanych d lych zas 
płynów dv płukania ut 17034 
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Miecz Damoklesa. 


Zaczyna wchodzić w modę wieszanie 
mieczów Damoklesa nad głowami nie je- 
dnostek, lecz całych narodów. Ks. Bülow 
powiesił taki miecz nad polakami w Poznań- 
skiem; p. Stołypin zawiesił inny miecz Da- 
moklesa nad Finlandyą. 

Pod groźbą wywłaszczenia żyć mają 
polscy właściciele ziemscy w zaborze pru:- 
kim, pod strachem utraty swej autonomii, 
którą niszczy świeżo uchwalony projekt 
finlandzki, ponuro patrzeć ma w przyszłość 
naród finlandzki. 

Niech się boją, niech się strzegą, i 
niech będą pokorni—myślą i mówią mężo- 
wie stanu państw potężnych, zawieszając 
naostrzone miecze nad słabymi, lecz „krną- 
brnymi inorodcami.* 

Nie potrzeba będzie spuszczać tych 
mieczów na karzi — rozumują po cichu w 
Berlinie, a mówią głośno w Petersburgu, 
wystarczy to, że wiszą! 

I oto dotychczas rząd pruski nie sto- 
suje wywłaszczenia, choć go do tego pobu- 
dzają—a p. Stołypin obiecał nie korzystać z 
tych praw, które mu świeżo uchwalona u- 
stawa dała dla ostatecznego przyłączenia 
Finlandyi do Cesarstwa. 

Będą sobie miecze Damoklesa wi- 
siały... ( 

Dla męłów stanu, którzy, w odległej 
historyi wzory czerpiąc, odkryli tak dosko- 
nałe metody rządzenia narodami, samo po- 
wieszenie miecza Damoklesowego jest wiel- 
kiem zwycięstwem i znacznem uspokoje- 
niem... Bo koniecznie trzeba siebie uspo- 
koić, a także i innych zapewnić, Że terag 
już nic całości państwa, tax bardzo przez 
„inorodców* na szwank wystawionej, za- 
grażać nie może. 

Pamiętamy przecież argumenty p. Sto- 
łypina, który zagrzewał izby prawodawcze 
do walki z polakami i Finlandyą  patetycz- 
nym frazesem, że rząd nie może pozwolić 
na to, ażeby Rosya straciła to, co wiekami 
historyi, wysiłkami i krwią swych synów 
zdobyła... x 

A pruscy ministrowie wciąż przecież 
głoszą strach przed naporem polskości. 

Ale państwa potężne nie powinny się 
bać słabych; niech słabi boją się siloych! 

I oto wiszą miecze Dąmoklesa. 

Z jakim skutkiem? 

O zastraszeniu polaków w Poznańskiem 
trudno chyba mówić. My ze strachami 
dość jesteśmy otrzaskani. Gdy niebezpie- 
czeństwo nam grozi, w walce, w obliczu 
wroga, głowy, chwała Bogu, nie tracimy. 
Już taką mamy naturę, że wtedy, w naj- 
większym ogniu, garniemy się, idziemy ku- 
pą, aby się nie dać. Polacy w zaborze pru- 
skim wywłaszczenia się nie ułękli I nie 
zmienili ani swej polityki, ani swego postę- 
powania, które jest niczem innem, jak sta- 
raniem się o utrzymanie swego bytu i pol- 
skości. 

A Finlaprdya? Odpowiedź da nam przy- 
szłość najbliższa. 

Ale to, co już dzisiaj wiemy, każe 
nam wnioskować, że i Finlaadya serca nie 
straci. 

Stanowczo choć spokojnie brzmią sło- 
wa przywódcy finlandczyków, byłego talma- 
na sejmu w Helsingforsie, Sflnhufwuda, że 
„projekt finlandzki nie stanie się dla fin- 
landczyków prawem, że wszelkie zarządze- 
nia wydane na jego mocy nie będą dla 
nich obowiązujące". I z dziwną pewnością 
dodaje ten patryota fiński: „Oto nasz po- 
gląd, którego nikt nie potrafi zmienić.“ 

Na zastraszenie więc F.nlandyi się nie 
ZANOSI. 

A jeśli się zastraszenie nie mda, jeśli 
polacy mimo gróżb nie zechcą wyrzec się 
polskości, jeśli finlandczycy nie cofną się 
przed walką o swą autonomię narodową — 
to cóż wtedy? Spuścić miecze? 

Już innej alternatywy nie będzie. 
Walka na śmierć i życie z obywatelami 
własnego państwa— to jest ostateczna kon- 
sekwencya, do której może doprowadzić 
polityka Damoklesowych mieczów, polityka 
niby silnej ręki, ale słabej głowy. 


Sprawa finlandzka w Radzie 
Państwa. 


Petersburg, d. 13 czerwca. 


Wyglądało to dość proca eo. W wiel 
kiej sali Rady Państwa, do po 

psłowy do góry białej, o białej mównicy 
1 białej balustradzie, oddzielającej prezy- 
dyum i ławy ministrów od ław członków 
isby wyższej, w sali tej o wyglądzie łazien- 
ki czy hali dworcu kolejoweg:; było w cą- 
gu trzech dni zrzędn pełno. Na galeryach, 


wtłoczonych w ściany u góry, gdzie nic 


zresztą, albo nie prawie nie słychać, także 
sporo osób, a wśród nich świecąca okulara- 
mi uśmiechnięta postać p. Mienszykowa z 
„Now. Wr.*, widocznie ucłeszona i trynm- 


fująca.  Doradzeł  nacyonalistom „łapania 
chwili" i chwila nadeszła. 
Po p. Deitrichn, referencie komisyi, 


niegdyś pomocniku Bobrikowa, 
Ltyka z przed łat jedeńastn, na pierws 4 
poważniejszą narażona próbę,  sromotnie 
zbankrutowała, by dziś znaleźć nowych 
zwolenników, na mównicy ukazał się sam 
p. Stołypin. Był zwięzły, stanowczy. pewny 
siebie i lozów swojego waiosku. Wygłosił 
bilsa zdan znamiennych dla chwili obecnej, 


którego po- 


owy żółtej, od 


które wejdą z czasem w użycie dia okresie- 
nia zasad poltycznych tego męża stanu. 
Jedno twierdzi, że są chwile dziejowe, kiedy 
trzeba działać bez namy ła, drugie, że rząd 
dba przedewszystkiem o to, by nie dać się 
uwikłać w rozumowania prawnicze. Ustat- 
nie zdanie jest całkiem zrozumiałe w ustach 
ministro, który z powo!tu rozpraw nad 
wnioskiem w sprawie finlandzkiej «świaa- 
czył w Dumie państwowej, że w Rosyi pad 
wszystkiem stoi „prawo cpait+ o wszechna- 
rodową siłę“. Bliżej ani istoty tego „prawa“, 
ani pojęcia tej siły „wszechnarodowej* nie 
określał, zapewne dlatego, by nie uwikłać 
się w ruzumowania prawnicze. 

P, Stołypinowi chodzi o coś j"szcze, 
chodzi o to, by ludzie uwierzyli, że „losya 
nie jest gusicielką kultury“, że sama po 
drodze cywilizacyjnej kroczy w butach sied- 
miomilowych. Nawoływsł o tę wiarę w 
końcu swego przemówienia bardzo gorąco 
i słusznie, bo bez pawoływań zgóry wyzna- 
nie wiary tego rodzaju nie przyszłoby do 
Blowy nawet nacyonalistom. Co ich obcho- 

zić może cywilizacya? Pragną tylko do- 
wodów potęgi, zapominając, że ta druga bez 
pierwszej trwałą być nie może. 

Jeden po drugim nacyenaliści okazy- 
wać jęli swoje dążności. ln jaskrawiej, tem 
łepiej w cbecnej „złapanej* chwili P. Dei- 
trich ma przynajmni:j usprawiedliwienie w 
doznanych zawodach, któro pragnąłby sobie 
dziś wynagrodzić. Znać to z każdego *zda- 
nia jego referatu. z każdego podkreślonego 
wyrazu. Ale p. Kobylińskij, gen. Suchslin, 
Butkiewicz? Pierwszy ironicznie zapewniał, 
że lista spraw, objętych przez przyszłe usta- 
wodawstwo cgólno-państwowe, wszystkiego 
objąć nie zdołała, że jakieś resztki pozosta- 
ły dla sejmu finlandzkiego, o ile rząd w 
przyszłości nie uzna za stosowne rozszerzyć 
kompetencyi izb i urzędów petersburskich. 
Drugi odczytywał ustępy = latopisów o 


wróżbitoch, którzy w XI į XII w, liczniejsi, 


byli na północy, bo szli z Fiolandyi i sze- 
rzyli praktyki pogańskie wśród bogobojnego 
ładu ruskiego, jak dziś z Finlandyi szerzą 
się po Rosyi prądy przewrotowe. Trzeci 
drwił z kultury finlandrzyków, zapewniał, 
że są tak samn brudni i nałogowi jak lud 
rosyjski, a w dodatku w Helsingforsio na 
ulicy bezczelnie ploją w oczy duchowrym 
prawosławnym. 

Dziwnie brzmi to wszystka, uczuciami 
gniewu, niechęc, zazdrości, i na tych oto 
uczuciach wspierać się ma wniosek ustawo- 
dawczy clbrzymiej doniosłości, bo znoszący 
samoistność cał go narodu i kraju. Ale 
Rada Państwa ma przeszłość. Nie jest, jak 
Duma Państwowa dzieckiem dnia wczoraj 
szego. Jakkolwiek sto lat była tylko izbą 
doradtzą biurokratyrzną, to wszakże stule. 
ce nie minęło bez śladu. I gdy w Dumie, 
po opuszczeniu sali przez opozycyę, więk- 
szość głosowała jednomyślnie, nie dbając 
nawet o pozory rozpraw, w Radzia Państwa 
znaleźli się na wszystkich ławach, nawet 
z pośród członków mianowaoych tej izby 
bądź przeciwnicy wniosku w jego całości, 
bądź przynajmniej przeciwnicy jego licznych 
poszczególnych orzeczeń. Nie ich wina, że 
są mniejszością, ale. jah zasiągp, „że razprą- 
wy pogłębili, 3 otwarcie i stanewozo wyka- 
zali, czem jest wniosek, skąd powstał, jakie 
ma cele i na jak'ch podstawach bezzasad- 
nych się opiera. 

P. Stachowicz podkreślił, że wniosek 
podkopuje przedewszystkiem zasadę monar- 
chiczną. Skoro monarchowie rosyjscy na 
dali Fizlaudyi konstytucyę i obiecali ją 
utrzymać, obietnica obowiązuje naród rosyj- 
ski. Twierdzenie, że zniesiósła odrębności 
ustawodawczej finlandzkiej wymaga pożytek 
państwa, jak w ogólneści wywody pobudek 
wniosku mają cechę podstępu (Kkowarstwo). 
Za wszystko wypadnie zapłacić drogo, Za- 
równo pieniędzmi, jak krwią. Ksążę Lieven 
a niezwykłym spokojem  rczważył treść 
wniosku, zauważył, że jest nawet n ezgodną 
z Manilestem 14 marca, nakazującym 
wprawdzie izbom rozważyć sprawę zespole- 
nia W. Księstwa z Cesarstwem, ale pozosta 
wiającym przy koronie zachowanie ustawo- 
cawstwa finlandzkiego. Posunięto się zbyt 
daleko, zapomniano całkiem we wniosku 
o tem ustawodawstwie finłaadzkiem, które 
powstało w ciagu wieków z odrębności cy- 
wil.zacyjnej huląntzkiego narodu. Gwałce 
nie tej otrębności, wprowadzanie do Finlan- 
dyi jezyka rosyjskiego, jakby zabijanie gwo- 
ździa w ścianę, jest stanowczo błędem i roz 
mija się z istotnem zadaniem, jakie wskaza: 
no izbom. 

Hr. Ołsufjaw sięgnął do źródła wnio- 
sku, do rozpanoszonego obecnie nacyonali- 
zmu, który żadnych zasad nie uznaje, a czu 
jąc się mocnym, głosić tylko umie, że homo 
homini lupus est. Wniosek jest pędzony 
całą siłą pary. Trzeba, by uchwałono go 
przed wakacyami, bez namysłu, bez roz- 
praw, bo posłom do Dumy czas kosić siano, 
a członkom Rady Państwa jechać do Marien- 
badu. Stworzono nową jakąś procedurę 
Rząd abecny w cgólności obchodzić się lu- 
bi bez izb. Dwie najważniejsze ustawy: 
agrarną i w sprawie staroobrzędowców wy- 
dał w drodze art. 87 ustaw zasadniczych, a 
teraz żąda, by wniosek uchwalono baz na- 
mysłu. Ale im moviej namysłu i rozpraw, 
im wiecej okażą powolności, tem bardziej 
przysłużą sę centralistycznej, niweluiącej 
wszystko biurokracyi. 

Prof. Grimm i Kowalewskij wykazali, 
że koustytucya finlandzka ma podstawy Tó- 
wnie poważne, jak wszystkie iane korsty- 
tucye na świecie, p.p. Tagancew, ks. Obo 
lenskij, Piotr Izwołskij, Koni nawoływali do 
zastanewienia się, do rozważenia poprawek 
mniejszości komisyi prof. Siergiejewicz, 
zaakomity h'storyk prawa, oświadczył wprost, 
że budowy prawnej wniosku zrozumieć nie 
może. 

W szeregu przemówień przeciwko wnio- 
skowi ołznaczyły się mowy polaków. 

„W czase rozpraw nad wnioskiem w 
Dumie Państwowej—mówił p. Skirmunt— 
jeden z wybitnych przedstawicieli stronnic- 
twa 17 października powiązał wnios'« z po- 
liiysą cgóiną w stosunku do kresów, gtv- 
sząc, Że rząd nie potrzebuje względów kre 
sowych, że należy zapomnieć o haśle „jedoa- 
nia serc” i że Rosya miłości kresów nio 
putrzebuje wcale, Niech mi wolno wszakże 
będzie powiedzieć, że według najgłębszego 
mego przekonania niema tak potężnezo pań 
stwa, by nie potrzebowało się liczyć z tem, 
czy miliony jego obywateli fnnej narodowo- 
ści i całe dzielnice kresowe korzystają z wz- 
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runków koniecznych prawnych swego poko: 
jowego rozwoju cywilizacyjnego*. 

P. Szubeko podkreślił niewłaściwość 
nowcływania się wnioskodawców na „upór” 
f vlandczyków. 

„Wszak żądań waszych— mówił—sejn 
finlandzki uwzględnić nie może. Nie będzie 
cie wszak zapewniali, że można Żądać od 
narodu, jakkolwiek byłby nieliczny, bezbron- 
ny i zależny, aktu zrzeczen a się praw, na 
których wspiera się jego istnienie narodo- 
we, że można mu zalecać. by dokonał nad 
sobą operacyi samobójcze,?.. W całym wnio- 
sku snuje się w sromotnej swej nagości 
dążność do zrujnowania materyalnego i mo- 
raln'go dobrobytu, nie mającego za sobą 
żadnej winy narodu fińskiego i do stworze- 
nia nowego ogniska niezadowolenia na kre- 
sich północnych, bez liczenia się z następ- 
stwami.. Tą drogą nie tworzy się w Finlan- 
dyi ochrona interesów waństwa, a tylko 
„ochrona wzmocniona”... Drecgą tą z wami 
nie pójdziemy”. 

Błyskotliwe, jak zwykle u tego zdolne- 
go mówcy, pełne dowcipnych i złośliwych 
uwag przemówienie p. Korwin-Milewskiego 
i kilka wywodów prawniczych p. Goclew- 
skiego, uzupełniły udział polaków w roz- 
prawach. 

Losy wnicsku wszakże są przesądzone. 
Większość nie przemawia, ale głosuje. Prze- 
szła po rozprawach ogólnych do szczegóło- 
wezo rozważania artykułów i zdołała w p'ą- 
tek wszystkie poprawki odrzucić. Ueczyni to 
sanio z resztą w poniedziałek i za dni kilka 
wniosek stanie się zapewne u:tawą obowią 
zującą. 

Nie jest właściwie ustawą, którąby Za- 
raz konkretnie stosować można była, a tyl- 
ko rodzijem programu ustawodawczego. 
Rozprawy w Radzie Państwa dokonały tyle, 
że w drugiem swojem przemówieniu p. Sto- 
łyp n oświadczył, iż nie zamierza bynajmniej 
korzystać w pełni z nadawanych mu przez 
nową ustawę przywilejów. Chce mieć tylko 
w niej rodzaj miecza Damoklesowego, zawie- 
szonego nad autonomią f:nlandzką. Na ra- 
zie to ma wystarczyć. 

Ale co znaczą tega rodzaju cświadcze- 
nia wobec wzbierającej foli nacyonalizmn, 
której, o ile można przewidywać, nic w naj: 
bliższej przyszłości tamy położyć nie będzie 
mogło. A potem?.. Ale ci, co korzystają 
z chwili, nigdy o „potem* nio pytają. 

(x). 
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Polityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ame- 
ryki (1899—1910). 


H. 


Uzyskanie Portorica musiało z koniecz- 
ności rzeczy obudzić dawno upragnione Ży- 
czenie nabycia sąsiedniej, strategicznie n!e- 
zmiernie ważnej wyspy St. Tomasza z jej 
przepysznym portem, kolonii Danii. Udało 
się istotnie nawiązać rokowania z rządem 
duńskim o kupno tej posiadłości, lecz roko- 
wania te natrafiły na . niezwalczony opór 
duńskiej reprezentacyi parodowej Storthingu 
w Kopenhadze. I tak te nadzieja eksoansyi 
spełzły na niczem. Natomiast udało się pre- 
zydentowi Roosev.liowi w r. 1905 deprowa- 
dzić do skutku układ z republ:ką Santo Do- 
mingo, który faktycznie jest oddaniem tego 
państwa pod protektorat Unii. Nie potrze- 
ba wielkiego daru proroczego, ahy przewi- 
dzieć, że musi przyjść chwila, w której Unia 
zrobi porządek w niemożliwych stosunkach 
republiki negrów na Haiti i wtedy całą tę 
wyspę weźmie pod swój protektorat. 

Ale podczas, gdy pulityka co do uzy- 
skanja wpływu w Indyach Zachodnich j 
wśrót Aatyilów zupełnie leżała w kierun- 
ku tradycyi amerykańskich, to aneksya Fli- 
pin oznaczała zupełne zerwanie z dotychcza 
sara polityką zagraniczną amerykańskiej 

üll, 

Niezawodnie dadzą się przytoczyć prze- 
konywując argumenty za utrwaleniem ame 
rykəńskiego panowania Unii na tych wy- 
spach Pacyfiku: Ameryka Północna ma dziś 
olbrzymie interesy ekonomiczna na Dalekim 
Wschodzie. Już w r. 1897 wynosił amery- 
kański eksport na Daleki Wschód 50 milio- 
nów dol., czyli ćwierć miliarda funtów. Wła- 
śnie zaś wtedy rozpoczyaała się aneksya 
chińskich portów i terenów przez europej 
skie mocarstwa, a Niemcy inaugurowały swą 
politykę chińską hr. Walderseego i 6Gósarza 
W Inelma II, politykę bez pardonu, która 
doprowadził» da wyprawy pekińskiej, a Niem- 
com, prócz clbrzymich wydatków w Kiao- 
czao, niczego nie dała. I już zdawało się 
wówczas, że blizką jest chwila, w której pań- 
stwo środka azyatyckiego ulegnie rozdrapa- 
niu przez mocarstwa europejskie. 

W takiej chwili musiało się amerykań- 
skim mężom stanu wydawać podwójnie po- 
żądanem, ahy szansy, którą dostali po woj- 
me biszpańskiej, z rąk nie wypuszczać i F- 
lipiny na stałe objąć w posiadanie. 

Panowanie hiszpańskie na Fil'pina*h 
nie było dłużej d» utrzymania, zaś n'z£i roz 
wój oświaty i stosunków ekonomicznych nie 
dawsł żadnej gwarancyi, żeby niezawisłość 
tych wysp dała się utrzymać: była przeto u 
zusadniona cbawa, że któreś cbce mocarstwo. 
najprawdopodobhnirj Niemcy, zagarnie pod 
swoją władzę F.lipiny. Byłoby ta cczywiście 
za szkodą amerykańskicgo handlu i tych już 
zd: bytych z tradem terenów zbytu dla prze- 
mysłu Unii. Była to chwila ogólnej ekspan- 
syi i szukania nowych kolonialnych posia- 
dłości, jako terenu zbytu „dla przemysłu eu- 
rooejskiego. Tu wszystkie powody skłoaiły 
dyrl>macyę Unii do aneksyi wysp Filipiń. 
skich. 

Przeciw temu objawiła się wśród ludu 
amsrykańskiego, wśród narodów Stanów 
Zjednoczonych, silna opozycya, która dotych- 
czas nie ucichł». Antyimyeryal:styczny kie- 
ranek, zwłaszcza wśród partył demokratycz- 
nej, silnie rozwinięty także i wśród republi- 
kanów, począł się dawać uczuwzć. 

Powstanie na F.lipinach dowodziło, Że 
naród F lpinów niechętnie zamienia panowa 
nie l szpanii na panowanie | amerykań- 
sk ej. (Ciężkie ofiary, które poehionęto uśmie- 
rzenie powstania Iilipinów, nie megły przy- 
sporzyć wielu przyjaciół pelityce imperyel - 
stycznej ltoeseVelta. 

Z druziej strony potem, e» zsszb, mu- 
siano sobie powiedzieć, że nie uchodzi c: fać 
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się i nie można było ani losów F | pinów po 
wierzyć im samym, ani niə uchodziło wysz 
sprzedawać lub cf aroweć jak emus innemu 
kolenialnema raństwu. 

Nie można był; myśhć o wprowadze 
niu na Filipinach konstytucyi Stanów Zied- 
noczonych dla tych samy.h powodów niz- 
kiego poziomu intel-ktnalnezo, moralnego i 
ekonom'cznego, które nie pozwalały na wpro: 
wadzenie konstytucyi Unii na Portorico. 
Udzielono więc ludności filipińskiej, podobnie 
jak Portorico, pewną okrojoną, do stosunków 
przystosowaną autonomię +rajową. Władzę 
wykonawcza oddano gubernatorowi, przez 
prezydenta Unii mianowanemu, a władzę u 
stawodawczą oddano reprezentacyi narodo- 
wej, która w r. 1907 po raz pierwszy wy- 
braną została i już obradowało. 

Przyszłuść dop'ero o tem rozstrzygnie, 
czy ta próba edukacyi Filipinów do ramo- 
rządu powiedzie się 1 czy kolonialnej polity- 
ce Uni: przyniesie pożytek, czy szkodę. 

W czasie wojny hiszpańskiej dokonaną 
została aneksya wysp Huwajskich, które dłu- 
go przedtem z stawały pod wpływem ekono- 
micznym Unii. 3 

W odróżnieniu od Portorica i Flipi: 
nów, wyspy Hawajskie zorganizowane zosta- 
iy, jako terytorynm Unii; pod względem 
prawno-politycznym nie są one wcale kolonią, 
lecz częścią składową Stanów Zjednoczonych 
i stoją pod ochroną konslytucyi Unii. 

Dodać jeszcze należy, że posiadłości ko- 
lonialae Unii zostały pow ększone przez na- 
bycie wyspy Guam w archipelagu wysp Ma- 
ryańskich, a nadto na podstawie umowy z 
Niemcami i Apglią 2 d. 14 czerwca 1899 r. 
% wysp Samoa przybyła wyspa Tutuila. 

Wszystkie te od r. 1898 nabytki tery- 
toryalae wzmocniły kol»slną politykę Unii 
i uczyniły ze Stanów Zjednoczonych na da- 
lekim oceanie Spokojnym i na mor.u Po- 
ładniowem silne mocarstwo k lmialne. Ale 
poza te nabytki konieczne dla ekonomics- 
nych interesów Unii nawet imap ryal'styczna 
polityka Roosevelta nie poszła. 

Kiedy Niemcy głosiły wyprawę hunów 
przeciw Chinom, Ucia wzięła wprawdzie u 
dział w pochodzie ra Pekin i pokonaniu bo- 
kserów, ale stanowczo odmówiła wzięcia u- 
działu w rozdrapywaniu Cain. Nie przyjęła 
żadnego terytoryalnego nabytku, wątpliwej 
zresztą wartości kosztem całości Chin i o- 
zuraniczyła się do obrony swych wielich in- 
teresów ekonomicznych w Chinach przez 
proklamowanie polityki „wolnej ręki* i „o- 
twartych drzwi* w Chinach. Było to zasłu- 
gą sekretarza stanu Hager, że w plonach po- 
działu Chin stanowcz» udziała nie wziął 
Kiedy bowiem wskutek polityki Rosyi w 
Mandżnryi przyszło do wojny rosyjsko-japoń- 
skiej, Unia. mimo największych interesów na 
Dalekim Wschodzie, mogła zachować życzii- 
wą dla Japonii neutralność, przyczem potra- 
tła uzyskać u Japonii, że neutralność Chin 
została uszano «w aną- 

Stanowisko Unii Amerykańsziej na 
Dalekim Wschodzie w ciągu wojny rosyj- 
tak urosło, že w r. 1905 
mógł prezydent Roosevelt zapośredniczyć mię- 
dzy Rosyą a Japonią pokój, zawarty na zie- 
mi amerykańskiej w Portsmouth (New 
„Hampshtre) 5 września 1905 r. 

Ale i w tym wypadku pokazało się co 
historya i życie codzienne nieraz stwierdzi- 
ły, że pekojowe pośrednictwo nie jest do- 
brym intecesem. i 

Od tej bowiem chwili datuje sie ozię- 
bienie stosunków między Stanami Zjed; o- 
czonymi a Japonią, oziębienie, która w sku- 
tek wzrastającjj ımmigracyi japończyków 
do Kalif rnii i wyodcębnienia dzieci japoń- 
skich ze szkół amerykańskich, zmieniło się 
w naprężenie i omal do zerwaoia nie do- 
prowadziło. Naprążenie stosunków amory- 
kańsko-japońssich takie rozmiary przybrało, 
że w r. 1908 rząd Unii w Waszynglo 'ie u- 
znał za potrzebne wysłać wielką flotę na 
Ocean Spokojny. , 

Im ważniejszymi stają się amerykań- 
skie interesy Unii na Oceanie Spokojaym, 
tem barcziej okazuje się polity zna donio 
słość, wprost tolityczna konieczność budu- 
wy kanału Isthmus, łączącego A'lantyk z 
Pacyfikiem. 

Już od połowy zeszłego wieku istniały 
pr jskty prrecięcia kontynentu amerykań- 
skicg kanałem Istbraijskim. Po wojnie fran- 
cusku niemiecziej utworzyło się w Paryżu 
Towarzystwo akcyjne pod kierunkiem inż. 
Lessep a, które francuskim kapitałem miało 
dokonać przecięcia kanału Panama. 

Amerykanie z wielką nieufnością przyj 
mawali plany Lessepsa i joż wówczas pu- 
częli zajmować się konkurencyjnym płansm 
budowy kanału Nicaragua, pod wyłączną 
kontrolą Stanów Zjednoczonyeb. Upadek 
Towarzystwa Łessepsa, skandal Panamski 
przyjęto z niekłamaną radością w Unii. Cv- 
raz bardziej bowiem utwierdzało się w na- 
rodze amerykańskim przekonanie, ze budo- 
wa kanała Isthmus musi wyłącza e spoczy- 
wąć w ręku Unii amerykańskiej. Po wzmo- 
cnieniu interesów Unii na O eania Spokoj- 
nym, po utrwaleniu po wojnie hiszpsńskie! 
potęgi Uai na Elipinach, na Hawal 1 in- 
nycn wyspa:h Pacyfiku, skorzystano z chwi- 
li, kiedy Anglia zajętą była wojną Transwal- 
ską z buramii zniesiono prawa nabyte przez 
angielskie Towarzystwo Ciaytou Bulwer, c 
do budowy kanalu Isthmus tak, że uzodą Z 
r. 1901 budowa tego niezmiernie ważnego 
dzieła oddaną została wyłącznie ameryzan- 
skiemu Towarzystwu. 

Jeszcze istniał tylko spór, czy kanał ma 
być zbudowany przez Nicaragua, czy przez 
praesmyk Panama. Prezydent Ko stvalb o- 
sobiście oświadczył się za Panamą. Wtedy 
postanowiono wykupić grunta od Towarzy- 
stwa francuskiego Panama, za cenę 10 mi- 
lionów doll. (20 mil. fr.) Wszakże kongres w 
Columb:a nie zatwierdził tego kontraktu 
Wtedy, z» sprawą Unii, wybuchła w r. 1903 
rewolucya w Panamie, maly tea kraj oder- 
wał się od Columbii i ogłosił swą niezawi- 
słość. 

Stany Zjednoczona uznały natychmiast 
niezaw słość republiki Panama. Młota naj. 
nowsza republika zrobiła pierwszy dobry in 
teres, ustęjując Umi grunta p'd budowę 
kanału za ce ę 50 milionów fr. Udłud zo 
stał zawarty 18 listypata 1908 r. N tych- 
miast rozpuczęła się budv»a przecięcia. 

Budowa prowadzoną jest na rachunek 
rządu związkowego Unii i ma być do koń- 
Ca r. 1914 ukończorą 

Ameryka z stanie prz ciętą w seym 
nejwęższgęm przesmyku nu cwie części. 


Ar ILG 


Będzie to fast nie tylko ekanomicznie 
doniosły, bądzie to miało także w  polty- 
ce zagranicznej Uni: pierwszorzędne znacze: 
nie. L. 


KAZMR 


W sprawie ziemstw 
Ola prow. Zachodnich. 


(Votum separatum polskich 
członków komisyi). 


Napracowali sę nasi przedstawiciele w 
Radzie Państwa, przeciwstawiając w kom syi 
wnioskowi rządowemu szereg rzeczowych u- 
wag i wniosków szczegółowych. W»lszyli z 
systemem kuryi narodowości"wych, przecie. 
stawiając mu zasadę wyborów proporcyonal- 
nych, i z licznemi orzeczeniami wniosku, u- 
szczupłającemi prawa żywiołu polskiego, alb» 
innych żywiołów w imię zarówno sprawie- 
dliwości, jak zasad rzetelnego samorządu. 
Lwia część pracy przypadła w udziale człon - 
kom komisyi: br. Olizarowi i p. Stan. Łopa- 
cińskiemu, oraz p. Al. Msys.towiczowi, któ- 
ry opracował dłuższy w sprawie  ziemstw 
memoryal. Brał on tikże narówni z hr. Or- 
łowskim, ks. Druckim - Lubeckim i innymi 
członkami Rady Państwa udział w rozpra- 
wach komisy:, ale bez prawa głosu stanow- 
czego, które praysługiw„ło dwóm tylko wy- 
żej wymienionym jej członkom. 

Nie godząc się na zdanie większoś:i ko- 
mizyi, hr. Olizar i p. Łopaciński złożyli jej 
swoje „zdanie odrębne treści następującej: 

„Przedewszystkiem należy zauważyć, że 
pobudką pierwotną wniosku był zamiac zmia- 
ny ordynacyi wyborczej do Rady Państwa 
w gub. zachodnich. Pu oświadczeniu rządu, 
że wprowadzenie tam samorządu ziemskiego 
uważa za przedwczesne, ujawniła się gota- 
wość nłożenia wniosku, ponieważ, weoług 
mowy p. prezesa ministrów w Dumie Pań: 
stwowej, powstała myśl nadania nowym 
zgromadzeniom wyborczym pewnych funkcyi 
gospodarczych zieraskich, wydało się bowiem 
rządowi, że mają one wszelkie do tego warun- 
ki. W wen sposób sprawę, slanowiącą o lo- 
sach kraju, postawiono w zależności od oko- 
liczności ubocznej i to tłómaczy zarówno wła- 
ściwości wniosku, jak pośpiech w jego prze- 


Fo w adzenin. 


, Ziemstwo jest iastytncyą gospodarczą, 
której obca bgć wiany «ele polityczne. Tym- 
czazem dzieje się 'u wręcz przeciwnie, po- 
nieważ wniosek nadaje ziemstwu, jego przed- 
stawie elstwu i ozgaaom wykonawczym cha- 
rakter wyraźnie polityczny. Pobudką głów- 
ną jest dążn:ść do osłonigcia rosyjskiej lud. 
ności kraju przed t. zw. „polską przemocą”, 
a środsami — utworzenie kuryi wyborczych 
narodowościowych, podział jadców ziemskich 
Ra grupy narodowe ze sztucznem uszczupie- 
niem udziału w ziemstwie gravy polskiej, 
wreszcie ogrąniczania dli prelików na urzę- 
dich ziemskich. 

„Niepodobna nio zauważyć, że takie 
po tawienie sprawy przeczy zasadniczo zada- 
nom ziemstwa, polegającym na opiece nad 
dobrobytem kulturalnym" ekonomicznym 
kraju i że nawet za stanowisku wnioskn nie 
jest wywołane przez warunki lokalne. Prze- 
wagą żywiołu rosyjskiego w ziemstwie za- 
bezpiecza naturalnie istni-nia odrębnej ku. 
ryi włościańskiej, wprowadzenie do rad ziam- 
skich duchowieństwa prawosławnego oraz 
przedstawicieli pewuych ur.qdów państwo- 
wych, wreszcie znaczna liczba rosyan w ku- 
ryi własności większej. Mechaniczne prze- 
pisy są przeto zbyteczne, a te, które zaleca 
wniosek, niewłaściwe. Kurye narodowościo- 
we wyborcze dzielą ludność, s'eją w Śń mię- 
dzy narodowościami, zamykają je w odręb- 
nych obozach 1 bynajmniej nie osłaniają 
ziemstwa przed opanowaniem przez partye 
ptltgczne lub grupy wyborców. System 
bszwzgiędnie szkodliwy wniosku moznaby 
za»tąpić przez wybory proporcyonalne, któ- 
reby ewentualność wspomnianego opanowa- 
nia usunęły. Mniejsze grupy miałyby prz d- 
stawicieli swoich odrębnych interesów i 
wszystkie siły byłyby dla ziemstwa wyzy- 
skane, System to wypróbowany w innych 
państwach: w B:lgii, Agneryce, instytucyach 
lokalnych angielskich I zalecony przez rząd 
we wniosku o samorządzie ziemskim dla 
gub. zachodnich z r. 1906. 

„Przy wyborach proporcyonalnych od- 
pada wszelka potrzeba podziału radców mię- 
dzy grupy narodowe, krępującego wolność 
wyborców w ob.eraniu osób, cieszących się 
ich zaufaniem. Przepis wniosku, oparty 
przytem na średniej arytmetycznej dwoja- 
kiego rodzaju stosunków,—odsetki ludneści 
i odsetki wartości dóbr nieruchomych — 
przeczy ogólnej zasadzie wniosku, który o0- 
kreśla udział ludności w samorządzie ziem- 
skim tylko na podstawie wartości opadat- 
kowanych ra rzecz ziemstwa majątków. 
Jedyny cel przepisu tkwi, jak zauważono 
wyżej, w dążności do zmniejszenia liczby 
radców ziemskich polaków. 

„Co się tyczy ograniczeń dia polaków 
na urzędach ziemskich, są one niczorm n et- 
sprawiedliwionem uszczupleniem praw rad 
ziemskich i wyrazem nienfności do ich 
większości rosyjskiej, a zarazem przypomi- 
nają raz jeszcze polakom ich nierównuupra- 
wnienie obywatelskie i wpajają w lu'ność 
przekonanie, że na wyborach nie nie znaczą 
zalety kandydata, a znaczy jego pochodze- 
nie. 

„Dalszym warunkiem właściwej i po- 
żytecznej dzałalności ziemstwa jet odpo- 
wiedaio równy ulział w samorządzie ziem- 
skim wszystkich żywiolów iateresowanych 
w sprawach lokalngo życia ekono niczne- 
go. Tego warunku wniosek nie zachowuje 
nietylko względem polaków, których udział, 
jak wspomniano wyżej, j st na wsatlki spo- 
sób krępowany, ale także względem innych 
mieszkańców kraju. Przy podziale radców 

między kurye większej własności i wio- 
ściańską, ostatnia, jak zresztą w ustawie 
1890 roku, otrzymała prawo wyb ru jednej 
trzeciej ogólnej ilości radców. Liczba ta nie 
odpowiada opodatkowaniu włościaństwa, któ- 
remu z wyjątkiem gub. mińskiej wypadało- 
by nadać prawo wyboru większej liczby 
radców. Wniosek tłomsccy swoją normę 
względami, ża liczniejsze przedztawicielstwo 
włościan nie byłoby zgodno z orzeczeniami 
ustawy ziemskiej 1890 r., że ebaiżyłoby po 
sioni kulturalny rsu mamsbich, wreszc e, ?8 
włościauie, o ile posiadzją oprócz zadanych 
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grunty nabyte, biorą także udział w zgro- 
madzeniach i zjazdach wyborczych własno- 
ści większej. Trudno uznać słuszność tych 
względów. Wniosek wprowadza tyle zmian 
do ustawy zi mskiej 1890 roku, że powoły- 
waniem się na nią usprawiedliwiać nie mo- 
żna odrzucenia tego, co uważamy za słu- 
szne i korzystne. O obniżenin poziomu kul- 
turalnego nie może być mowy, ponieważ 
powiększenie właściwe liczby radców wło- 
ściańskich nie będzie tak znaczne, by da- 
wało im przewagę w radach ziemskich. 
Przeciwnie, wcbec braku sił, wzmocnienie 
zachowawczego i zainteresowanego w spra- 
wach ziemskich żywicłu włościańskiego mo- 
że być tylko korzystne. Wreszcie pruwo 
niektórych włościan, właścicieli gruntów 
nabytych, dwukrotnego udziału w wybo- 
rach radców bynajmniej nie zapewnia wło- 
ściaństwu odpowiedniego jego cenzusowi 
majątłkowemu przedstawicielstwa w ziem- 
stwie. 

„Wniosek usuwa bezwzględnie od u- 
działa w samorządzie ziemskim łudneść Ży- 
dowską. Tego usunięcia nie można uznać 
za właściwe, ponieważ żydzi stanowią po- 
ważną grupę płatników, ani za pożądane, 
ponieważ zamiast udziału jawnego nastąpi 
udział potajemny z niewątpliwą dl: ziemstwa 
szkodą. Wniosek  przytem nie ograni- 
cza się do przepisów ustawy 1890 r., ale 
wprowadza nowe uszczu lenie biernych praw 
wyborczych ludności żydowskiej. 

„Powstaje w końcu zagadnienie, któ- 
rego nie można pozostaw ć bez odpowiedzi 
D.ogą zsleconych przez wniosek usuwań 
i cg”aniczeń cała gospodarka samorządowa 
oddaje się w ręce rosyjskich właścicieli 
ziemskich. Qzy zadanie nie przewyższy ich 
siłł Pod względem politycznym wniosek 
wcale im nie ufa. Wnioskodawcy mówią. 
że nie ukażą się oni w zgromadzeniach wy- 
bvrczych, że na wyborach dbać nie będą o 
rosyjski interes państwowy, ża nie można im 
pozwolić, by łączyli się w czasie wyborów 
z polakami i t. d. Przeciwnie, pod wzglę 
dem gospodarczym tych ssmych ludzi ob- 
darza się zaufaniem zupełiem. Absenteiś.i 
wyborcy będą stale brać udział w posiedze- 
niach rad ziemskich, mieszkający zdala od 
swoich dóbr i gos:odarstwa mają być zdol- 
ni do pracy nad podniesieniem kulturalnega 
i ekonomicznego poziomu kraju. Sprze'z- 
ność tu zaszła oczywi:ta. Zarówno z me- 
moryału ministra Spraw wewnętrznych, jak 
z rozpraw komisyi wynita, że oddanie całej 
gospodarki ziemskiej w ręce samych tylko 
rosyjskich właścicieli ziemskich przewyższy 
w wielu miejscowościa:h ich siły. 

„Wniosek przeto ani przyczyni się do 
rozkwitu kraju, ani usunie stniejące tam 
niechęci narodowe. Z tych powodów, po 
mimo niewąt liwe wady obecnego tam sta- 
nu gospodarki ziemskiej, sądzimy, Że zale- 
conych przez wnios k niebezpiecznych prób 
dokonywać nie należy. W nadziei, że wkrót- 
ca przedłożony vam będzie wniosek nowy, 
oparty na słusznych, zgodnych z interesami 
państwa i kraju zasadach, zalecamy wnio- 
zek niniejszy odrzucić". 1. Mz. 


Uroczystości grunwaldzkie. 


Obchód grunwaldzki w Paryłu. 


Staraniem komitetn franko-polskiego (45 rus de 
Rennes) odbędzie się w Paryżu da. 6 lipĉa n. st. w 
sali Towarzystwa c«D'H 'rticnlture» 184 rne de Grenelle) 
ebchód granwaldzki, Na p rządku dziennym: zagaje- 
pie prezesa komitetu p. Chantavo:ne'a; przemówienie 
p. Henri Welschingera, członka Instytutu; odczytanie 
przekładu opisu bitwy grunwaldzkiej z «Krzyżaków»; 
hymn narodowy cJoszcze Po'ska ni» zginęła» odśpiewa 
po francusku pani Lacoste. 


Przygotowania w Krakowie. 


Sekcya mu yczno teatralna komitetu grunwaldz- 
kiego w Krakowie odbyła dn. 23 b. m. n. st. pusie- 
dzenie pod przewodnictwem dyrektora p. Steibelta 
Sekcya ustaliła program muzyczno-wokalny podczas u- 
roczystego nabożeństwa w kościele N. M. Panny w 
dniu 15 lipca i przy odsłonięciu pomnika Jagiełły. Po- 
dium dla orkiestr i chórów pod pomnikiem ma pomie- 
ścić 400 osób. W dalszym ciągu zastanawiała s'ę sek- 
cya nad zorganizowaniem orkiestr do pochodn. Mię- 
dzy innomi przyjęto cfrrtę włcściań kiej orkiestry z 
Łuczanowic i orkiestry p. Czyżowskiego, która, podzie- 
lona ua dwa zespoły po 30 ludzi, będzie funkcyonować 
przez cały czas obchodu, wykonując części mnzyczne 
przy rozmaitych punktach programu uroczystości. Co 
do przedstaweń teatralnych, przyjęła sekcya do wiado- 
mości repertuar teatrn miejskiego na 15, 16 i 17 lipca, 
a pierwsze przedstaw.enie w dniu 15 lipca zakupu e 
komitet w całości i sam obejmu'e sprzedaż biletów, re- 
zerwując część tychże dla reprezentacyi i wybitnych 
osobistości. Dyrekcyi testru ludowego uchwaliła sek- 
cya udzielić na wypadek wystawienia sztuki <Giun- 
wald> dra S. Friedberga subwencyi w wysokości oko- 
ło 2,000 koron (wniosek p. Wąsowicza) Na przedsta- 
wienie to sprzedawałby komitet bil ty na miejsca sie- 
dzące po cenach o 50% wyższych. Miejs'a na parterze 
zarezerwowane będą dla włościan ro cenach od 20 
do 60 hal. 


Walka z kościołem 
w Hiszpanii. 


Nowy rząd hiszpański demokratyczny 
Canalejssa wypowiedział walkę kościołowi 
katolickiemu, domagając się zmiany kon: 
kordatu, a przedewszystkiem zmniejszenia 
liczby klasztorów, oraz przyznając zarazem 
prawo występowania publicznego i wyzna- 
niom niekatolickim. Swlica apostolska na 
propozycyę zmiany konkorsatu od, owiedzia- 
ła odmownie, a przeciw rozporządzeniu, zez 
walając« ma inowiercóm na publiczne ma- 
nifestow: ne swej odrębności wyznaniowej, 
założyła stanowczy protest, powołując się na 
wywuływane tem wśród ludu katolickiego 
zgorszenie i wzburzenie. Ministerstwo Cana- 
lejasa pizyjęło ten protest jako nieprawne 
mieszanie się stolicy apostolskiej do spraw 
wewnętrznych biszpańskich, i postanowiło 
przeprowadzić z energią swe żądania, d ty- 
czące zmiany konkordatu. 

Na odbytej przed kilkku dniami redzie 
gabinetowej Canalejas z całą stanowcze ścią 
oświadczył, se ani na krok się nie cofnie 
z obranej drogi. Czy wytrwa jednak w tem 
postanowieniu, przewidzieć trudno, zwłasz- 
cza, Że niektóre grupy stronnictwa | beral- 
nego obawiają stę wprost rozpoczętej walki 


de... 


kultural ej; w senacie więxszość rządowa prz? 
wyższa klerykalną opozycyę zaledwie o 4 
głosy, a socyzliści wypowiedzieli walkę no- 
wemu rządowi. Prócz tego arystokracya boj- 
kotuje dwór królewski i jawnie wprost usi- 
łuje wskrzesić ruch karlistowski. Przed pa- 
ru dniami 60 pań, należących do arystokra- 
cyi hiszpańskiej, doręczyło prezyde towi ga- 
binetu memeryał, podpisany rzekomo przez 
200,000 katolików, protestujący przeciwko 
obecnej polityce rządu w dziedzinie kościel- 
nej. Deputacya oświadczyła równocześnie, 
że kobiety hiszpańskie zdecydowane są wal- 
czyć w „obronie religii“. Prezydent gabi 
netu odpowiedział, 


stąpi, że atoli przytem w niczem nie naru 
szy praw religii katolick ej. 


Jednem słowem wystą ienie przeciw 


kościołowi wywołało ogromne wśród ludnceś 
ci katolickiej wzburzenie, a wobec siły u 
czuć religijnych w Hiszpanii i egrom ych 
wplywów duchowieństwa doprowad.ić mo 


że do bardzo namiętnej, niebezpiecznej dla 


państwa walki, w której zarówno ruch bar 
listowski, jak separatystyczny ruch kataloń 
ski niepośl dnią odegreją rolę. 


Z brzegów fidryałyku. 
GAA 


Lido, w czerwcu 


Jeszcze się nie rozpoczął sezon na Li- 
Jednak ci- 
sza i spokój panuje tu zupełny, jak i w ca- 
łej Wenecyi — niema bałasu i szumu mia- 
cicho 
czarne gondole, tajemn cze j:k ong', za cza- 
consilio dei dieci, tylko na 
skręcie kanałów gondolierzy m arowo wola- 
ją swoje „premi“, dziwnym, przeciągłym gło- 
łódź 
a zresztą cisza zupcłaa, która 


do, a już dość r.jno na wyspie. 


sta; po ulicach — kanałach, suną 


sów dożów i 


sem, lub czasem przemknie, 
motorowa... 
tak potrzebna dla wypoczynku! 


* 


War ZĄC, 


* 


Wyspa Lido, gdzie są Grande Stabili- 
stat- 
kiem od Wenecyi; wązka i długa, stanowi 


mento Bagni, leży o 15 minut drogi 


jakby naturalną tamę i ochronę od mor 


ski.h fal. Pierwssą wzmiankę o Lido znaj- 
już w 998 
na pa- 
na- 


dujemy w rocznikach Wenecyi 
roku, kiedy to doża Pietro Orseolo 
miątkę zwycięstwa nad dalmatczykami 
kazał świętować dzień zwycięstwa, urządzi 
jic dla ludu zabawy na wyspie. 
czasu Lido stało się mij cem różnych uro 


czystości narodowych wenecyan, tn nrstąpi- 
spotkanie pepieża Aleksaodra 
II[ i cesarza niemieckiego Fryderyka Barba- 
rossg, tu także odbył się jedon z najwspa- 
jakie kiedy wid jal. 

Henryka Walezyusza, 
który, uciekając z Polski na osierocony tron 
Francyi, gościł przez czas jakiś w Wenecji, 
tu też co roku odbywały się specyalne uro- 
czystości w dzień Wniebowzięcia Pańskiego -- 
symboliczne zaślubiny doży z morzem. Na 
wspaniałym slatku „Bucintoro“ doża wyjeż- 
dż.ł na Adryatyk i rzucał w fale p erścień, 
mówiąc: „biorę ciebie,o morze, za żonę, aby 
wiedziano, że faktycznie i wiecznie panować 


ło pierwsze 


nial<zych festynów, 
Wenecya, na cześć 


bęjziemy nad tubą*. 


* 
* * 


Jeszcze przed laty 15 mało znana miejsco- 
wość kąp elowa Lido obecnie już zajmuje jed- 
no z pierwszych mitj: w Europie i trzeba 
zrobili wszystko, aby 
stworzyć miejscowość kąpielową odpowiuda- 
jącą wymaganiom nowoczesneg » europej zy- 
Prawie wszystkie hotele aa Lido, za- 
czynając od wspanialego, dla milionerów a- 
merykańskich przeznaczonego, „Ex elsioru', 
urządzonego wprost z bezprzykładnym prze- 
pychem, do skromnych will dla zwykłych 
śmiertelników, wszystko to własność akcyj- 
Alberghi“; do 
tegoż Towarzystwa należy też wcale ładny 
teatr, w którym do niedawna gościła trupa 
operowa liliputów, a obecnie jest bardz» do- 
W poblizkim „giardino 


przyznać, że włusi 


ka. 


nego Towarzystwa „Grandi 


bry teatr „varieté“, 
publico" mamy cieszącą się światowem po 


wodzeniem IX międzynarodową wystawę 


sztuki. Wspaniała i gromna, obejmuje prze- 


szło tysiąc dzicł, przeważnie obrazów mala- 
rzy włoskich. Nasi krakowscy malarze, na 
spółkę z czechami, mają tu tak*e swoją sal- 
kę — rą obrazy Axentowicza, Boznanskiej, 
Fałata, Stanisławskieg', Meh.ffera, Sichul- 


skiego i innych; jak co do ilości, tak i jako 


ści, w p równaniu z angielskim lub włoskim 
a nawet hiszpańskim, wygląda nasz dział 
disé marnie; zresztą na t j wystawie angli- 


cy przodują. Wspaniała jest sala portreto 


wa Johna Lavery, prześliczny jest też zbiór 
obrazów w osobnym paw:lonie angielskim z 
Alma-Tedemą (»ortret Paderewskiego), Lam- 


bert, Loysdail, Taylor i innymi na czele. 


x 
* * 


Lido przed isnemi miejscami kąpielo- 


wemi ma tę wyższość — że tu stale panuje 


ładna pogoda, chłody lub deszcz nie przery- 


wsją kuracyi, a że jest wyspą, więc nawet 
w największe upały gorąc» nie daje się od- 


czuwać. Morze przewaznie ciche i spokojne, 


więc dla ludzi nerwowych bardzo odpow.ed- 
nie. Ze strony Adryatyku stoi Grande Sta- 


bilimento Bagni z obszerną terrasą, restau- 
racyą i kawiarnią, gdzie codziennie od 4 do 
6 godziny grywa muzyka. 

„ Wzdłuż m rza ciągną sę szeregi kz- 
Lin, gdzie amatorowie morskich kąpieli i 
powietrza prawie cały dzień spędzaą  Zre 
sztą i inni goście kąpielowi w Stabilimento 
nie mniej jak 2—3 godziny tracą ra kąpiel; 
wszyscy prawie wylegują się na słońcu i 
pasku, a że kąpiele są wspólne dla pań i 
panów, więc cza; można dość mile i przy- 
jemnie spędzić w wesołym towarzystwi 
pań. 


* * 


* 

Lecz największy urok Lido, to pobli- 
zka Wenecya. Wieczorem, gdy upał spa- 
dnie, jadzie się do Wenecyi na Plac Świę 
tego Marka, gdzie w niemym Lodziwie mo- 
ba prze-tać godziny całe przed Bazylką 
pałacem dożów i prokuratoryami. Co za 
dziwne, genialne arcydzieło ręki ludzkiej 
Bazylika Św. Marka! Co za potęga wieje z 
tych ruurów. Cv dzień wieczorem na placu 
gra bardzo dobra musyka miejska, a cza- 
sem Śpiewa i chór; siedząc na piazza St. 
Marco ma się złudz nie, że jest się w wiel- 
kim teutrze, gdzie dekoracye s'anowi Bazy- 


_k 


że rząd od przeprowa- 
dzenia swoich zamiarów i zarządzeń nie od- 


Z biegiem 


go zamschu. 
wznosi się 2 pięlrowy gmach w stylu barokowym, zbu- 
dosauy w roku 1738, który słuzył za ralusz, a ūadtu 
mieścił w Svbie urząd policyjny, areszta, archiaum wia- 


lika św. Marka, nowe i stare prokuratorye... 
Kto zuś nie chce napawać się widokiem św. 
Marka, niech siada do gondoli i jedzie na 
serenadę, na Carale Grando. Księżyc sre- 
brzy się w pełni, płynie pieśń włoska z ob 
wieszonej kolorowemi lampionami gondoli, a 
naokoło cisną się gromadnie, miarowo ko- 
łysząc się na falach gondole, w których z 
ci. bym zachwytem stuchają pieśni patrząc 
na stare pałace patrycyuszów i potężnych 
kiedyś dożów weneckich synowie albionu, 
yankesi a czasem i my, mieszkańcy dalekiej 
1 smętnej Ukrainy... Z. 2T. 


Parlamentarno-dziennikarski 
objazd hakatystyczny, 


W porze letn ch wywczasów parlumen- 
tarnych towarzystwo HKT. urządza dla pò- 
słów i dziennikarzy objazdy kolonizatorskie, 
celem „zapoznania* ich ze stosunkami kre- 
sów wschodnich, oraz — „pouczenia* o nie- 
odzownej potrzebie polityki ucisku wzglę- 
dem plat ów. 

W tej kulturalnej peregrynacyi biorą 
zazwyczaj udział parlamentarzyści i dzienni- 
karze południowo-niemieccy. W roku bieżą- 
cym urządzono taką wy.ieczkę już po raz 
wtóry, a mianowicie w dniach od 5 do 11 
czerwca. 

Uczestniczyło w niej 60-ciu niemców. 
Prócz centrowców miały tam wszelkie stron- 
nictwa patryotyczno-politycane swoich przed- 
stawicieli. Więc zjechało się 16 wirtember- 
czyków, 14 saksoliczyków, 10 bawarczyków, 
3 badeńczyków, 8 nadreńsko-westfalczyków 
i kilku berlińczyków, 

Wycieczką kierował pułkownik Cardi- 
nal von Widdern, mający przy boku kilku 
«hol tów do pomocy. 

„Uciśniona* przez p laków niemczyzna 
ziomkom płudniowym huczne gotowała 
przyjęcia, raeząc ich po królewsku. To też 
ogólne wrażenie wycieczki było jak najpo- 
myślniejsze. > 

„Gon ec W.elkopolski* pisze o nej: 

R zpoczęła się «na już w dniu 4 czerw- 
ca wygłoszeniem naukowej rozprawy o nie- 
bezpieczeństwie połskiem przez prof. Bern- 
barda w pruskiej izbie panów. Po tych 
wskazówkach akademickich uczestnicy udali 
się wprost do dzielnic „uciśnionych* kresów 
wschoduich. A mimo polskie „barbarzyń- 
stwo*, doznawali tam tylko samych niespo- 
dzianek, dla serca niemieckiego radosnych. 
Zaledwie okiem zdołali objąć rozległe obsza- 
ry rozkołysanego zboża pól wielkopolskich, 
olbrzymie lssy, łąki i t. p. 

Na każdym kroku p-dziwiali dodatnie 
owoce polityki ucisku. Rozkoszowali się 
schludnymi budynkami osadników, wspania- 
łymi gmachami szaolnymi, kościelnym*;, zwie 

Zəli rozmaite spółki mleczarskie, piekarskie, 
hodowlane—słowem podziwiali wszelkie do- 
brodziejstwa w kierunku cświatowo gospo- 
darczym, czynione z poszkodowaniem pola: 
ków na korzyść niemców wspólnymi za*oba- 
mi p ń.iwowymi—a więc również zastbami 
polskimi. 

Podziwiali mianowicie, że owe dobro- 
dziejstwa oświatowo - gospodarcze „uciś 1io- 
nej* niemczyzny kresów wschodnich są na- 
wet doskonalsze, niż odpowiednie dobrodziej- 
stwa sewabów na południu lub zachodzie... 
Ale urągającego wszelkiej kulturze piętna— 
wyrytego na tych dobrodziejstwach, nie po- 
dziwial! 

A tymczasam po drovze rewizytacyi 
uciśnionych kresów huczce przyjęcia, u:zty, 
libacye, toasty i mowy, wskazujące na 
„barbarzyństwo* polaków, uciskających niem- 
ców. 

W Bydgoszczy więc bBussermann wy- 
głaszał hasła patryotyczne; znów na polskim 
ratuszu poznańskim Vogel, prezydent izby 
saskiej, nawoływał hakatystów w sposób 
wzruszający.  Niezatartem zaś wspomnie- 
niem wżarła się w serca uczestników haka- 
tystycznej wycieczki chwila, przeżyta w ka- 
pitularzu na zamku malborskim. 

Owóż tam poseł parlamentarny, We- 
tzel, wygłosił do łez rozczulającą mowę, u- 
pam'ętniającą dzień 15 lipca roku 1410, 
dzień pogromu zakonu niemieckiego przez 
ówczesną potęgę litewsko-polską. A składa- 
jąc hłd ubiiemu na polach Grunwaldu 
wielkiemu mistrzowi krzyżackiemu, Ulry: 
chowi Juogingen, mówca wspomniał, że w 
pobliżu szwabskiej ojczyzny tego bohatera 
panuje gniazdo rodzinne Hohenzollernów i 
rozwodził się dalej, jax to czarno-biały sztan- 
dar rozwinął się szeroko nad kriejami bran- 
deaburskiemi, jak tn książęta Hohenzollern 
zarzucone berło niemieckie sławą okryli, 
jednocząc pod czarno-czerwono-białym sztan- 
darem wszystkie szczepy niemieckie po przez 
morza i skały. 

Tłómacząc, że potężny zakon niemiecki 
upadł zdradą i tiezgodą, mówca nawoływał 
ziomków, by solidarnie polskiemu niebeznie- 
czeństwu zajrzeli w oczy.— Udano się +ot:m 
do kaplicy św. Anny i wśród śpiewów se 
minarzy tów złożono na grobach pokona 
nych krzyżaków, Ulrycha Jungingen i Hen- 
ryka Plauen, wieńce, ofiarowane przez zion- 
ków szwabsko-saskich. 

Tak więc wycieczkawicze kolonizator 
soy, między którymi było dziesięciu dzienni- 
karzy, oczarowani są wynikami polakożer- 
czej polityki pruskiej. 

Niektórym nasuwają się rozmaite, oczy- 
wiście „"atryotyczne* wnioski— mianowicie, 
Że polakożercza taktyka pruska zbyt mało 
jeszcze jest polakożerczą, że przedewszyst. 
kiem nale.ałoby keniecznie, bez zastrzeżeń, 
przystąpić do wywłaszczania polaków z zie- 
mi praojców. 

'Twierizą w swoich sprawozdania h wy- 
cieczkowych, że wszelkie ociągan e s'ę rzą- 
du pruskiego z rozpoczęc'em wywłaszczania 
polasów grozi niemczyźnie poważnem nie- 
bezp:eczeństwem*. 
czaki «EW. _... A | 


Zamach w Friedbergu. 


— 000— 
Depesze przyniosły wiadomość z Friedbergu w 
Hesyi o wybuchu bomby pod ratuszem i zamacha na 
tamtejszy bank, O przebiegu zdarzenia podają p sma 


niemieckie następujące szczegóły: 


Małe miasto Friedberg było widownią podwójne- 
Na głównej ulicy iniasta, Kaiserstrassa, 
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sta, biura burmistrza, kasę miejską i bale targową 
W gmacha tym pełniło służbę około 30 urzędników. 
Na 5 miuut przed godziną 4 po południu zadrżał gmach 
w posadach wsknisk gwałtownej detonacyi, którą sły- 
szano w całem mieście i szeroko po okolicy. W tej 
samej chwili osłon'ła cały gmach gęsta chmura dymu 
a przerażeni urzędnicy wśród wołań o pomoc rzucili 
się do okien. Pierwotnie przyj uszczano sksplozyę ga- 
zu i skonsygnowsno straż ogniową, która przy pomocy 
drabin wszystkich urzędników sprowadziła przaz okna 
na ziemię. Wtedy jednakże skonststowano, że nigdzie 
niema śladu pożaru, a wstrząśnienie powstało przez 
eksplozyę bomby. Cały plac w szorokim obwodzie oto- 
czyła policya i udano się do kndyntu, który przedsta- 
wisł obraz straszliwcgo zniszczenia Cały gmach został 
poruszony w posadach. Suf:iy popękały, cieńsze mury 
leżały w gruzach. Klatka schodowa w zupełności zni- 
knęła, niektóre boczne ściany poniszczone, wszystkie 
okna powybijane. 

Zamach, którego motywy pierwotnie zdawały się 
zagadkowe, wkrótce znalazł wyjaśnienie. Wywołało 
go dwóch miodych złoczyńców, w wieku 20) do 23 lat, 
aby odwrócić uwagę mieszkańców Friedherga ed dru- 
giej, równie śmiałej i niebezpiecznej zbrodni. Prawie 
równocześnie z wybachum bomby wpadł zamaskowany 
człowiek do gmachu flii banku państwowego, 
znajdującego się w odległcści 40 kroków od ratusza 
i tam dekona? zamactu na życie dyrektora bauku, 33- 
letniego P. Mejera, kttremu wymierzył strzał w szyję. 
Korzystając z nieobecności innych urzędników, bandyta 
porwał okoła 4700 marek w banknotach i złocie, leżą- 
cych na wierzchn, siadł na rower, zna dujący się przed 
gmachem i ruszył w kierunku Bad Nauheim. W po- 
goń za nim puszczono się Ba rowerach i automobilem. 
Pierwszy zastąpił mu drogę pewien uczeń, lecz padł 
rauiony wystrzałem. Następnie wystrzelił bandyta do 
dwóch wieśniaków i wreszcie widzą”, ze nie ujdzie po- 
gai, ostatni strzał wymierzył sobie w skroń. Rana 
sprowadziła śmierć na mi jsco. Zm»rły miał przy so- 
bie sfałszowane dokuwenty, opiewające na imię pewne- 
go robotnika, Śledztwo stwierdziło, że sprawca zama- 
chu nazywa się Henryk Barkenhsim; pectodził z Halle 
i bsł chavffeur.m. Pieniądze znaleziono przy nim. 
Dyrektora banku dotąd nie mcżna było przesłuchać. 
Skęnstatowano nadto, zo przed 8 dn ami sprowadził się 
do hotelu w Friedbergu młody człowiek, pcdają y Się 
za agenta towarów szklanych. Ze sobą miał kufor, z 
którym się obchodził bardzo cstrożnie. W kufrze tyw 
znaleziono bomby. Na dzień przed zamachom człowiek 
ten przopzdł bez wieści; prawdopodobnie jest id nty- 
czoym ze sprawcą zamachu na budyn k ratus:owy. 

Dalsze wyniki $'edztwa, p djęte przez kcmisa- 
rza policyjnego, wyka ały, że zamach w Friedbergu 
prawdopodobnie pozostsje w związku z innym, wyko- 
nanym przed kilku doiami na willę bankiera Meyera 
w Frankfurcie nad Menem zapomocą maszyny p ekiel 
nej. Wskazują na to zupełnie podobna skutki wybu- 
chu bomby i maszyny. Skoastatowsno mianowicie, że 
tysg i zagłębienia w murze ratusza, pcchodzące pra- 
wdopid'bnie od kawałków żelaza, którymi bomba była 
wypełnioną, są takie same, jak ua willi w Frankfurcie. 
Według doniesienia z Frankfurtu, przyszło tam do mae 
gistratu pismo, oznaczone p dpisem: «czarna ręka», za- 
wierające grczbę, ze gmach ratusza wyleci w powi: trze. 

Według ostatnich doniesień sprawa zamachu 
komplikuja się coraz bardziej; na miejsce wypadku 
przybyło kilku ag ntów śledczych, również zapowiedzia 
no z Berlina przybycie wyższego urzędn,ka policyjnego. 
Ostatnio zeznania dyrektoraa banku. Meyera, wskaznją 
na istnienie trzech sprawców zamachu; dziełom pierw- 
szego było rzucenia bomby pod gmach ralu:za a dwaj 
inni mieli dokouać ograbienia Danka. W użasie to 
krótkotrwałej sfery widziano na ulicy, przy której 
wznoszą się te dwa budynki, automobil, przejeżdżający 
ciągle tam i z powrotem. Przypnszczalnie jego szofer 
pozostawał w porozumieniu ze sprawcami i według ich 
umowy, mieli dokonać automobilem ucieczki w razie 
szczęśliwego przeb egu cprzedsiębiorstwa». Szef r we 
zwany do Śsigania bandyty uciokzjącego na rowerze, 
nie dał żadnej odpowiedzi i szybko oddalił się w inną 
stronę. Aresztowania, jakich dokonano w tej sprawie, 
dctąd nie wydały pożądanych rezultatów i „uż trzy ¿so- 
by wypnszczono na wolność, gdyż zd.łały wylegitymo- 
wać się, że w sprawie nie brały żadnego ndziału. To 
jedao tylko stwierdzono stanowczo, że zamach teu po- 
zostawał w ścisłym związku z zamahom, dokonanym 
na wiłlę bankiera Mnyera w Frankfurcie nad Menem, 
o czem w pierwszym rzędzie niezbicie świadczy dokła- 
dny adres jago mieszkania, znaleziony przy zmarłym 
bandycie. 

Z Friedbergn dcnoszą, że główny sprawca zama- 
chu w banku został rozpoznany. Jost nim Otto Wiu- 
gets z Lipska, który kilkakrotnie dopuścił się podo- 
bnych rabunków i używał fałszywego nazwiska. 

EE EL | 
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Dnia 15 czerwca. 


W ubiegły poniedziałek, dzięki ener- 
gicznym staraniom pani Józefowej Starory- 
pińskiej z Wołkowiec, odbył się w Płoskiro 

ie wieczór Szopenowski, pod względem 
treści programowej i doboru sił artystycz- 
nych istotnie świetny, pod każdym wzglę: 
dem skalę skromnych obchodów prowincyo- 
nalnych przerastający. 

Przyjęły w nim udział, specyalnie w 
tym celu przybyłe ze Lwowa, zna a pia- 
nistka pani Helena Ottawowa i młoda, lecz 
rozgłośąa już zagranicą śpiewaczka panna 
Stanisława Argusińska. 

W przepięknej interpretacyi pani O ta- 
wowej usłyszeliśmy między innemi „Pľrelu- 
dium“ As-Dur, „Mazurka“ Fis-Mol i „Im 
prompta“ As-Dur Chopina; a panna Arga- 


sińska prześlicznym, wspaniale wyrobionym it 


sopranem odśpiewała cały szereg pieśni i 
wzbudziła na sali szcz.ry entuzyazm, wyra- 
żany hucznemi, długo niemilknącemi okla- 
skami. 

Również szczery podziw wzbudziła 
„amatorska*, lecz na wyżynie pruwdzi»ego 
artyzmu utrzymana deklamacya panny L. 
Zal skiej. Deklamacyi tej ne można nawet 
nazwać „amatorską“, posiadała bowiem ce- 
chy rzetelnej sztuki, cechy nietuzinkowego 
talentu, opartego na poważnych studyach. 
Dażo, trzymanego wszakże umiejętnie na 
wodzy, uczucia, bogaty i wysz:olony głos, 
umiejętne przystosowanie środków zewnętrz 
nych do treści złożyły rię na całość istotnie 
piękną i wywarły wrażenie poważne i głę- 
bokie. ; 

Drugą część wieczoru, poświęconą wy- 
łą znie pam'eci Chopina, poprzedziło krótkie 
zagajenie p. Edwarda Pasckows*%iego. 

Publiczności, wskutek rzęsistej ulewy, 
która przed samym wieczorem na Płoskirów 
i jego okolice spadła, było mniej, aniżeli 
spudziew: ćby się można. Przyczyniła się 
ku temu i ta okoliczność, że nie bacząc na 
wyścigi, zjazd okolicznego obywatelstwa, jak 
dotąd jest jeszcze bardzo slaby. 

Na drugi dzień po ob.hodzie, t. j. dzi- 
saj odbyła się w lłosiirowie uroczystość 
ini.ego rodzaju. 


Został mianowicie otwarty i przez 
miejscowego ;roboszeza ks. Nosalewskiego 
poświęcony Przytułek położniczy, który pow- 
stanie swoje zawdzięcza inicyatywie doktora 
Maryana Stawińskiego, oraz dobrej woli 1 
ofiarności okolicznego przeważnie obywatel- 
stwa. 

Na czele zar.ądu, którego praca i wy- 
siłki przytułek stworzyły, stvi kom tet zło- 
żony z pań: Maryi Skibniewskiej z bajko- 
wiec, Jadwigi Zaleskiej ze Skarzyniec, br. 
Klementyny Stadnickiej z Boguszówki, Ma- 
ryi Biskupskiej z Kazimirki, Salomei Jaro- 
szybskiej z Dzygówki, Maryi Mniszek z Ku- 
rówki, Michaliny Derewojed z Pło:kirowa 
i doktora Stawińskiego. 

Komitet p'wyższy zebrał na założenie 
szpitala 2942 rb., z których iwią część bo 
1100 rubli zebrała pani Jadwiga Zaleska ze 
Skarzyniec. 

Przytałek dzisiaj jeszcze skromny, lecz 
posiadający wszystkie warunki dla rozwoju, 
ma na celu niesienie dorażnej pomocy ubo- 
gim położnicom, oraz kształcenie akuszerek 
wiejskich, co jak wiadomo, stanowi jedną 
z najgwałtowniejszych potrzeb ludu poza 
obrębem m ast rozsianego. 

Mieści się on w pięknym nowym do- 
mu, położonym na skrajach miasta 1 posia- 
da szereg czystych i jasnych pokojów, Oraz 
salkę operacyjną, urządzoną według wszel- 
kich wymagań wspólczesnych — naturalnie 
na małą, cdpowiadającą skromnym fundu- 
szom zakładu, skalę. 

Na utrzymanie szpitala członkowie zo- 
bowiązali się łożyć rocznie, począwrzy od 
1 go lipca biażącego roku pa 25 rubli. Spo- 
dziewać się nadto można, że w suładkach 
powyższych przyjmą udział i szersze war- 
stwy miejscow: go polskiego społeczeństwa, 
zapewniając w ten sposób byt jednej z naj- 
pożyteczniejszych społeczno-kulturalnych pla- 
cówek. 

Fachowy zarząd szpitala spoczywa w 
ręku doktora Maryana Stawińskiego b. asy- 
st nta prelesora Leopolda w Dreźnie i b. le- 
karza szpitali warszawskich. 

Przygodny. 
E re" zie” 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* cieszy się z wyro- 
tu sądu w sprawie Hellf ldta, sobie patu- 
raluie przypisując za ługę właściwego pòsta- 
wienia kwe.tyi. 


4 «Sprawa na szczęście poszła w tym kierunku ja- 
ki wskazal śmy my, a nie nası rosyjscy i niemieccy 
przeciw nicy». 


zaznacza skromnie organ Suworina. 


«Od dziś każde mocarstwo cudzoziemskie może 
przechowywać bez obawy swe kapit ły w bankach nie- 
micekich. Wyrok ześ odmienny, nie mówiąc już o 6- 
wtntualuem osirem starciu Rosyi z Niemcami, spowo- 
dowałby m:tychmastowy cdptyw walorów  cudzozit a- 
kich z terytoryum momieckiego, co ze swej strony 
sprowadziłoby Křach na niemieck m rynkn pieniężnym». 


A więc równowaga europejska została 
zachowana dzię-i tylko wysiłkom organu 
Suworina. Smieszae samoch walstwo! 


Osobliwością różnego rolzaju aktów 
prawodawczych ostataiej doby jest ogromna 
„ość wyjaśnień, które towarzyszą każdemu 
prawie projektowi prawa. Ale projekt fin- 
Iandzki, jak zazdaczają „Ruskija Wiedom.*, 
pobił w tym względzie rekord. 


«Zaszła potrzeba nzapełnić go wyjaśnieniami, 
zanim jeszcze Świat ujrzał, W czasie rozpraw niektó- 
rzy mowcy z opozycy! jnż wskazywsli na to, że pro- 
Jokt nie daje zupełnie wskazówek co do przyszłej kum- 
petencyi sejmn fiulandzkie go». 

<P. Stołypin przypuszcza, że i po wprowadzeniu 
w życie projektu prawa sejm zachowa w części swoją 
kompeiencyę w dziedzinie tych spraw, które piojeki 
zalicza d> ogólnopaństwowy<h, a mianowicie bardziej 
ważne z tych spraw będą rozstrzygały instytncye Cr Sir- 
stwa, a muiej ważno—sejm (nlandzaa Ale pytanie— 
kto będzie segregował sprawy na mniej i więcej ważn; 
i czy jest poważne kryteryui dla dokonywania takiago 
podziału». 


Zapewne kryteryum takie można było- 
by znaleźć, alo kto tam będzie sobie tem 
głowę zaprzątał: 

d). 


Ś. p. Aleksander Russanowski. 


(Wspomnienie pozgonre). 


Dnia 12 czerwca 0 godzinie 2-ej po 
południu w Tymkowie, na Podolu (pow at 
bałcki), zmarł nagle ś. p. Aleksander Rus- 
sanowski, jeden z popularnych na Podola 
i Ukra nie obywateli. 

Syn ś. p. Kaj tana Rassanowskiego 
i Lucyny Orłowskiej. Zmarły otrzymał nad- 
zwyczaj staranne wychowanie. Kształcony 
początkowo w Szwajcaryi, w Genewie, ukoń- 
czył wydział prawny na uniwersytecie Ja- 
giellońs.im w Krakowie, następnie poświę- 
cił się c.łkowicie zawodowi rolniczemu. 

W ulubionym swym Tymkowie zapro- 
wadzł g.sp darstwo wzorowe, pięi ne sady 
owocowe i winnice; pomyślał także o Wło- 
ścianach, dla których założył kółko rolsicze 
i sklep spotywczy, popierał wszelkie przed. 
sięwzięc a obywatelskie, czynny udział przyj- 
mując w zjazdach rolniczych, syndykatach 

Czas wolny poświęcał ks'ążkom, wciąż 
kompletując w Tymkowie swój księgozbiór. 

Będąc człowiekiem serca, kształcił wła- 
snym kosztem w Odesie kilkoro dzieci ofi- 
cyalistów, nie odmawiając pomocy swej ni- 
komu. . 

Śmierć ś. p. Aleksandra Russanowskie- 
go, obywatela 1 człowieka zacnego, poruszy 
każdego, kto go znał i cenił. l. M. 


uryerek Ódeski. 


[] „Ogn'sko.* Dnia 12 czerwca cdby- 
ło się w saii Ogniska walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia, które obruwszy na 
prezesa zebrania d-ra Kazimierza Górskiego, 
zatwierdziło przedstawione przez Zarząd spra- 
wozdanie z rocznej działalności, oraz projekt 
budżetu na rok 1910. 

Pr. test piśinienny 25 członków slowa- 
rzyszenia przeciwko podwyższeniu składki 
rocznej z 10 do 15 rubli pie został uwzglę- 
dniony, gdyż zdaniem zarządu tylko w ten 
sposób budżet może być wykonany bez de- 
fic} tu. 

Na miejsce ustępvjących, sto ownie do 
$ 10 ustawy trzech członków zarządu pp. 


Jana Dłuskiego, Jana Lubeka i J. Kabowi- 
ciż Sami, zaś | wskutek braku instruatorów, niektore ogro- 
Chrza- 
nowskiego, którzy zrzekli się swoich stano- 


cza zostali ponownie obrani 
na miejsce pp. Łokuniejewsiiego i 
wisk w zarządzie, pp. Biskupski 1 Czecho- 
wicz. 

Rozpatrując uchwalony 


na rok 1910 


budżet, widzimy, iż składki roczne członków | ścianie urządzają studnie, często 12—15 sążni| nych przez ogół jednostek, niech nie odma- 


przewidywane są w kwocie 3250 rb., Czyli 
o 550 rb. mniei, niż w r. 1909; natomiast 
dochód z wynajmowania sali zamiast 1200 
rb. do wysokości 2000. 

To znaczy, iż zwiększając zyski z wy- 
najmowania sali, Ognisko zmniejsza dobro- 
wolnie ilość dni i wieczorów zapełnicnych 
przez polską publiczność. Jeżeli zaś zwa- 
żymy, że salę wynajmuje się niemcom, tedy 
pomimo woli ciśnie się na usia pytanie, czy 
ów dochód nie dałby się zastąpić dochodem 
z innych źródeł bez n emczenia polskiej in- 
stytucyi. 

Z rachunków widzimy, iż na oświetle- 
nie lokalu w 1909 r. wydano 950 rb., na 
opał i wodę 425 rb., zaś na bibliotekę i czy: 
telnię 812 rb., jeśli jednak obliczymy wyda- 
tki administracyjne (pensya bibliotekarza. 
360 rb., katalogi i oprawa książek 84 rb.)— 
to widzimy, że tak wiele na cele i potrzeby 
kulturalne Stow. nie wydaje. 

Trudnem byłoby robić jakieś zarzuty z 
tego powodu członkom zarządu, którzy dni i 
noce pracując dla dobra Ogniska, prócz pra- 
cy dokładając i pieniędzy — pożyczki do- 
browolne wynoszą przeszło 940 rb. — ale 
też należałoby zarządowi pomyśleć o no- 
wych sposobach walki z obojętnością ogółu, 
a wtedy możeby się i więcej środków na 
cele kulturalne znalazło. 

[C] Wystawa obrazów polskich malarzy, 
pomięuzy innemi Jacka Malczewskiego, Fa- 
tata, Kossaka i 14 szkiców Matejki ma być 
otwartą w Ognisku 1-go lipca. 


ik ŚR NC 3 
Urządzenia rolne 
w gub. wołyńskiej. 


— up 


Gen.-gub. Trepow  zwiedzał w tych 
dniach powiaty: kowelski, zwiahelski, łucki 
i dubieński gub. wołyńskiej i oglądał robo- 
ty, prowadzone przy komasacyi na gruntach 
nadziałowych. Prawie wa wszystkich tych 
miejscowośsiach włościanie przechodzą do 
gospodarki zagrodowej. Gen. - gubernator 
zwiedził 20 punktów w ciągu 3 dni—11, 12 
i 13 czerwca. Streszczenie sprawozdania z 
taj wyceczki wraz z niektóremi uwagami 
generał.gubernatora podajemy poniżej. 

W ciągu ostatnich 3 lat — r. 1907, 
1908 i 1909 w gub. wołyńskiej komasacya 
gruntów nadziałowych i percelacya na go- 
spodarstwa zagrodowe, przeprowadzoną Zo- 
stała na obszarze 81814 dzies., przyczem 
powstało 8852 odrębnych gospodarstw wło- 
ściańskich. Jeśli dodać do tego grunty 
banków, skarbowe i inne, zlikwidowane 
przez komisye rolne, to otrzymamy skoma- 
swaną w ciągu ostatniego 3-lecia przestrzeń 
84108 dzies, z powstałemi na niej 9057 go- 
rpodarstwami. W roku 1910 przeprowadzi- 
no' lub jest 'w tolt kommmsacya na 136506 
dziesięcinach z 12906 gospodarstwami. Oprócz 
tego w gub. wołyńskiej znajduje się jeszcze 
przeszło 15 tys. gospodarstw włościańskich 
takiegoż typu, utworzonych jeszcze dawniej 
z inieyatywy ich właścicieli przed pawoła- 
niem do życia komisyt rolnych. 

Genersł-gubernator oglądał zagrody we 
wsiach: Kałoiatycze, Paszowej, Złoczówce, 
Wyczółkach pow. dubieńskiego, Hreborowi 
czach, Horodyszczu, Wiguryczach, Barszów- 
ce, Bogolubach, Ozdenieżu, Małych Berezo- 
łupach, Szczurach, Babjem, Witoniaszach 
pow. iucziego, Łowiszczach, Dożwie, Nv- 
rach, Kuniczowie, Jezioranach pow. zwiabel- 
skiego, wreszcie w Ugłach i Majdanie pow. 
kowelskiego. 

W 10 pusktach przed parcelacyą na 
zagrody dokovano komasacyi zi:mi wło- 
ściańsziej z gruntami obywatelskimi i cer- 
kiewnymi, w 17 punktach urządzono wsłącz 
n.e gospodarstwa zagrodowe, w pozostałych 
zdsrzają się i działki skomasowane, lecz 
rzadko. 
włościańskie były nadzwyczaj 
w 9 wsiach na 6—10 kawałkach, w 1 wsi— 
w 12 kawałkach, w 2-ch—w 14 kawałkach, 
w 3-ch—w 15 kawałkach, w 2ch — w 18 
kawałkach, w 1—w 19 kuwałkach i w jed 
nej, w Ugłach, w 83 kawałkach. Po prze- 
prowadzeniu komasacyi nietylko grunty u- 
prawne, lecz i nieużytki, lasy i łąki zostały 
skupione w jednym kawałku, wyjątkowo 
w dwóch. 

Włościanie, którzy przeszli dawniej na 
nowy system gospodarki, już się urządzili, 
ci zaś, którzy przenieśli się na nowe miejsca 
na wiosnę w tym roku, wybudowali chaty 
i kończą zabudowa-ia gospodarcze. Wyróż- 
niają się d'kładnością buaowle w zogrodach 
pow. kowelszieg", zwiabelskiego i łuckiego. 
Jeżeli wł ścianom brakuje gotówki, zaciąga- 
ją oni pożyczki w kasie ziemskiej i hawet 
u osób prywatnych. W r. 1908, 1909 i 1910 
komisye rolne wypłaciły pożyczek 60—150 
rublowych na ogólną sumę 350 tys. rb. Ge- 
nerał-gubernator zwrócił przytem nwagę na 
konieczną potrzebę organizacyi tan egs kre- 
dytu dla włościan i zwiększenia uapomóg 
rządowych szczególnie dla tych włościan, 
którzy wyrażali szczególną gorliwość w Za- 
gospodarowywaniu swych zagród. 

Wszystkie prawie zabudowania są kry- 
to słomą, co daje sę wytłómaczyć opiesza- 
łością ziemstwa wołyńskiigo, które nie uła- 
twiło włościanom nabywania na warunkach 
ulgowych blachy lub dachówek, Obecnie 
przekrywanie dachów nanowa pociągnie za 
sobą znaczne koszty, których możnaby było 
uniknąć, gdyby ziemstwo zajęło się gorliwiej 

tą sprawą, Wogóle gen.-gubernator ston 
siatował fakt, że pod każdym względem wo- 
łyński zarząd ziemski spóźnia się z przepro- 
wadzeniem tych melioracyi, przy których 
m'że się rozwijać prawidłowo gospodarka 
zagrodowa. Dopiero w tym roku opracowa 
ny został projekt melioracyi rolnych. 

Niema ani pól pokazowych, ani stacyi 
wynajmu maszyn, ani składów nawozów 
sztuczvych i skutkiem tego gospodarka rol- 
na prowadzona jest po staremu i w niektó- 
ry:h tylko miejscach zaczęto 


niczych. Bez wszelkiej 


Przed dokonaniem robót grunty |loszcz, 
rozrzucone: | zatwierdzenie statalu «Dziengielowieckiego 'I' wa pszcze- 


ją ulepszać, 
siejąc naprzykład koniczynę. Gen.-guberna- 
tor polecił przyśpieszyć przeprowadzenie akcyi | Dziennika, którzy podpisali nis 
melioracyjnej, a szczególnie organizacyi pól|sle jako „polacy katolicy* admo 
pokazowych i stacyi wynajmu maszyn rol- 
pomocy pozostali| mogłoby być gruntem podatnym dla przy- 


A N N © 


% Ńr 1b6 


a|jęcia się maryawityzmu na Ravi; więe „zby 


włościania i w dziedzinie ogrodnictwa, na 
formalne traktowanie religi:, 


dy i sady, założone przy zagrodach, 
urządzane teraz nasowo, co również pocią- 
gnie za sobą znaczne koszty. 

Woda w zagrodach prawie wszędzie|w nim ducha religijnego i obywatelskiego 
jest. Gdzie niema źródeł naturalnych, wło-| Niech nie odsądza od katolicyzmu szanowa 
wia na Wieikanoc święcenia „Swięconego*, 
bo nie wszyscy s'ę spowiadają 1 t. d.*. 

W przyszłość patrzą „polacy-katolisy* 


głębokości. 

We wskazanych miejscowościach par- 
celacyn na zagrody ogromnie się rozwinęła. J 
W dawnych wsiach pozostały ty!ko cerkwiejz otuchą. którą ich napełnia ks. biskup No- 
i zabudowania urzędowe i publiczne, oraz| minat Zarnowiecki. Ale w danej chwili 
2—3 chaty, wylosowene przez włościan, któ-| zwracają uwagę „kogo należy“. 

Izy po usunięciu wsi, założyli tu swoje za- 
zredy, reszta gospodarzy przeniosła swoje 
budynki na przeznaczone dla nich działki. 

Nowe urządzenia rolne wymagają sze- 
regu reform w szkrelnictwie, organizacyi po- 
mocy lekarskiej i innych instytucyach wiej- 
skicb. Zdaniem gen.-gubernatora, ziemstwu 
należy opracować projekty internatów przy 
dawnych szkołuch wiejskich, stałego zwie- 
dzania przez lekarzy zagród i t. d. 

Należy tu zaznaczyć, że do komasacy 
włączone zostały i grunty cerkiewne, ponie- 
waż popi chętnie zgadzali się na przeprowa- 
dzenie reformy rolnej. 


KRONIKA PROWINCYONALKA, 


0— 
(Z pism i od korespondentów). 


Na tę admonicyę odpowiedział jeden 
z naszych księży rozumnie, a umiarkowanie. 
Ośmieli!! x; się powiedzieć—zbyt umiarko- 
wanie. Może diatego, że o księżach oló] 
ksiądz. 

Podług mego rozumienia wypada, 
odezwali się i „Świeccy*—cj, którzy nie zg: 
dzają się na „piętnowanie duchswieństwa*— 
j|pod żadną formą. Niech nie będzie przypu- 

szczenia, że kto milczy—zgadza się. 


duchowieństwu—jest wogóle wątpliwe. 
ściół ustanowiony został dla społeczeństwa, 
ale instytucyą społeczną nie jest. Tak samo 
jak nie jest instytucyą państwową. 
Jeżeli słusznie gorszymy się urządze- 
— Stan zasiewów w gub. kijowskiej w  począt- niami tych państw, które chcą mieć kościół 
kach jane Papa A OR e A na snag yetugi, m R ga api — 
ZApLSGOMIG anie row w guo. żJowssiej Wito tak samo byłoby ancmalią, gdyby społe- 
© :zerwca. d dotycz: sic» z pa ; 
mów na polach większych właścicieli ziomskieb, 72! |Czeńctwo dyktowało warunki, „pod którymi 
na polach włościańskich. Na mocy tych danych za-| gotowe zespolić się z duchawieństwem*. 
siewy przedstawiają się w spcsóh następujący: A jeżeli wogóle więcej jak wątpliwem 
jest to nasze prawo kierowania, musztrowa. 


Właścicieli ziemskich. Żyto ozime. w stanie 
dol Bi . PEP Qt TA zeni É ę A = z 
dobrym 67%, zadawalającym 20%, złym 8» psenica|pia, karcenia księży, to już w żadnym raze 


ozima: w stanie dobrym 65%, zadawalającym 29%, złyit 
6%, Jęczmień w stanie dobrym 24%, zadawalającym 37%, € neZ 
złym 39%. owies: w stanie dobrym 265, zadawalaiącym | zbiorowych cenzorów bezimiennych piętng- 
40%, złym 346; gryka: w stanie dobrym 28,, zadawa-| wać duchowieństwo publicznie w gazetach 
lającym 32%, złym dvg; proso: w stanie. dobrym 41%) wotaczając przeciwko niemu przed sąd opi. 
zadawalającym 36%, złym 18%; pszenica jra: w siamej "9 A P Pi P e opl; 
dobrym 32%, zadawalającym 36%. złym 32%. nii publicznej sprawy—i to nieokreślone, a 
. Na gruntach włościańskich Żyło ozime: w|więc nie wiadomo o ile prawdziwe, 
stanie dobrym 75%, zada Taiac Ti Bn zim, 4%; pr Prasa niech będzie forum dla tych, 
nica ozima: w stanie dobrym 69%, zadawalający 25% z z - + z ; 
złym 6%: jęczmień: w stanie dobrym 18%, zadawalają- którzy me mają nad sobą innej władzy lep- 
cym 36%, złym 46%; owies w stanie dobrym 20%, zada-|Szej, jak opinia publiczna. Ale kościół, jako 
walającym 36%, złym 44%; gryka: w stanie dobrym 12%,| Oparty na „opoce“ twardszej niż „królowa 
paca alicia 275, z (Aki LA w stanie dobrym| opinia", która zbyt często w kwestyach ko- 
20%, zadawalającym 427%, złym 330/; pszenica jara w] ans z : ye CA 
stanie dotrym 27*/,, zadawala'ącym 44/, złym 290%. R ch—a WIRC religijnych by Wa bardziej 
| Jeśli tylko warnnki klimatyczne będą sprzyjały| POISKĄ niż katolicką—ki ściół, jest organiz- 
dojrzowaniu zb'ż, urodzaj oziminy, na grnntach obywa-| mem zbyt silnym i karnym, aby duchowień- 
odj deal iu WAB Ran będzie zad „ niz średni;| stwo potrzebowało świeckich ryz, świeckich 
urodzaj jarzyny, a szczególnie wczesnych jęczmienia 1 e" ha Pi 96 
owsa będzie Siója niż średni, cheć naloży dodać, żv ostracyzmów i wogóle For um externum. 
ostatnie deszcze wpłynęły bardzo dodatnio na stan za- Kto „więć uważa, „że coś się popsuło 
siowów. Piźoe jarzyny, jak gryka i preso, dadzą pra-| w państwie... kościelnem*, kto szczerze bo- 
wdopodobnie urodzaj mierny. leje nad „krzywdą wyrządzoną (także) ko- 


— Doświadczenia z nawozami sztucznymi. Zarząd Í Ściołowi*, niech raczej ż je i 
ziemski organ zuje zbiorowo doświadczenia Z nawozani przedłoży dekano wi ej TA A 1 „ph 
s > , 


sztacznymi. W pasach cza:»oziemnych do doświadczeń 5 Ę RAE i 
będą wzięte snperfusfat 1 tomasówka,fwźnieczarnoziem- | Apeluje choćby „od Papieżu śle poinformo- 
njch saletra i inne. Gatanki pszenicy będą użyte doj wanego, do Papieża dobrze poinformowa- 
doświadczeń następujące: miejscowa hamatka, wysokcli- nego“. 


tewska, żyta: miejscowe, patkaskie, szłanktedckie, prob- pe. ; sze +. 
setejskie. Doświadczenia będą się "odbywały na grun- tryb Bodaj sę władza kościelna. lepiej ZA 
tach obywatelskich i włościańskich w powiatach rado-| trybunał społeczny osądzi, czy jej regiment 
myskim, kijowskim, skwirskim, berdyczowskim i lu-| ma czy niema obowiązku utrwalać w społe- 
ER TUSK 6 JE ało Kradł czeństwie ducha obywatelskiego i lepiej osą- 
tów. Na koszty doświadczeń zarząd ziemski posiada dzi, jak Sig ma zachować wobec ty ch, którzy 
9 tys. rb, z których 3 tys. rb. asygnowało ziemstwo, 6] Się nie spowiadają i lepiej określi, pod jaki- 
tys. departament rolnictwa. mi warunkami duchowieństwo może, a „Ain- 
- Gzapodarstwb mleczne. listrnktor spócyalista |teligencya współdziałać chcąca”, powinna 
z gospodarstwa mlecznego zwiedził 11 wsi pow. berdy- zespolić się z Kościołem. 
czowskiego i uznał, że gospodarstwo mleczna m:żn się I tak zdaje się, że bardziej niż marya- 


rozwinąć we wsiach: Ilryszkowce, Nizgurcy i Dystrzyk.| _. A x 
Znajdają się tam łąki, wiedbianik zaś pow nie ala wityzm,  powinęa być przedewszystkiem 


ją się hodowlą bydła. W innych wsiach dla braku łąk| kwestya komfetencyi na porządku dzien- 
hodowla nie jest rozwinięta. nym, dła wiadomości tych, którzy podobno 
— Udział ziemstwa kijowskiego w wystawie hu-| nie zdają sobie jąsno sprawy, kto w kwe- 


mańskiej. Gubernialny zarząd ziam*ki zamierza wziąć ; 
udział w dziale sadownictwa na humańskiej wystawić WR kościelnych jest kompetentnym sę- 


w r. b., wystawiając następujące okazy: 1) materyały 
dotyczące stanu sadownictwa i ogrodnictna w gnb, ki 
jowskiej (mapy, opisy. sprawozdania i t. d.); 2) ma- 
teryały, dotyczące robót pokazowych w sadach włoś 
ciańskich, prowadzonych przez oddziały ogrodników 
ziemskich, 3) materyały i środzi nżywane do walki ze 
szkodnikami w Sadach; 4) kolekcye szkodników; 5) 
wzory nszkodzeń i chorób drzew owocowych, narzędzia 
ogrednicze, okazy owoców i t. d. Oprócz tego, star- 
szy instruktor ogrodownictwa i sadownictwa, p. Kosiń 
ski odczyta 2 referaty na temat: «Główne szkodniki 
w cgrodach owocowych i sposoby walki z nimi.» 

— D Jarmarki. Zarząd cukrowni «Świętopełk>, 
wystosował do zarządu ziemskiego prośbę o urządzenia 
we w. Perchónówka pow. hnriańsziego, jarmarków w 
środy. Perchonówka liczy 5 tys. lndaości, najbliższe 
armarki odbywają sią o 12 wiorst. 

— Tow. pszczelarskie. Rada T-wa pożyczkowo- 
dnościowego w Dziengelówce wszczęła siarania 


! Ksawery Krasicki. 
Chołoniów na Wołyniu. 


Fundacya Fr. Kochmanna. 
(Wynik i rozpisanie nowego konkursu). 


— ĵĝ— 

Wydział krajowy Galicyi podaje za na- 
szem pośrednictwem do publicznej wiedv 
mości wynik konkursu w fundacyi Franci- 
szka Kochmanna „dia premiowania literatów 
polskich*, rozpisanego uchwałą Wydziału 
oi krajowego z 27 marca 1908 r. 

Komisya konkursowa, ustanowiona w 
myśl aktu fundacyjnego, odbyła d. 8 czerw- 
ca 1910 r. pod przewodnistwem d-ra Tade- 
usza Pilata posiedzenie, w którem wzięli 
udział członkowie komisyi pp: d-r Antoni, 
d-r Tadeusz Wojciechowski, d-r 


i 
| 


i 


aan” «Składka roczna wynosi 3 rb, wpisowe 
10 rb. 

$ — Szkolnictwo. Jesienią r. b. mają być otwarte 
nowe szkajy ziemskie: w powiecie zwinogródzkim 2 kla- 
sowo w Mokrej Koligórco, Szczerbaczyńcach i Pieszcza- 
nej; w KZ kaniowskim—d »uklasowe w Kozinie, Szan- a 
drach, Moskalenkach i jednoklasowa w Kowalach; w | Matecki, 
w pow. radomyskim: dmuklasowa w Czopowiczach; w| Benedykt l)ybowski, d-r Ignacy Zakrzewski, 


skwirskim dwukiasowa, w Samkorodkn; w toraszczań- ski g j 
skim jednoklasowa w Tynówce; w bnniańskim dwnkla- i wadia o dr Ludwik Finkiel 


sowa w Kużminej i jednaklasowa w  Podwysokiem; w Ą A 

czerkaskim dwūkjasuwe w Kosarach i Balendynie, ;e- Na posiedzeniu tem przyznano pierwszą 

Ere ia osad j- bordro m nagrodę w kwocie 2,000 kor. Stanisławowi 
ASOWO n urowrac waiasnikach i Bro- itkiewi i i z i 

deckim, jeJnoklasowa—w Frydrowie. Oprócz tego za- R E 3B całą iego działalność lite- 

rząd ziemski postanowił wybudować dwuklasowo szko- racką, drugą nagrode; Józefowi Rychterowi, 

ływ a . PROZZECAÓR PO We w Haj- enpi, prolesoragi REL! lwowskiej, za 

worozie 1 Wielkich Lisowcach pow  skwirskiego. Bu.-|jego dzieło p. t.: Robot 

dana tych szkół TĄ ikonija (Z fandnszów prze- 1 ea E A oty wodae, część II. 

widzianych w budżec e na r, iz zapomogi mini- Aas A ; 

Sryzlat J. Równscześnie Wydział krajowy uchwa- 
— Kumejki Dnia 9 czerwca spłonęło tn dwiejłą z dnia 17 czerwca n. st. r. b. rozpisuje 

a, ma się rozumieć podpaione— ener.|nowy konkurs z terminem prekluzyjaym po 
gicena obrona, miejscowych arzędmitow leśnych, 1 z ful- dzień 31 grudnia 1911 r. na dwie premie 


chaty i sklep zyda, 
warsa hr, Branickicj, pożar nmiejscowiła, i nie d : ; 
[nu sftopr zakien d J : "noz fundacyi Franciszka Kochmanna, — jedną 


„. , Notuemy tu pierwszy wypadek cholery. Wło-|w kwocie dwóch tysięcy koron, drugą 

aa Ara nto Ripi) emi mA siaua, wody|w kwocie tysiąca koron dla dwóch dzieł 
nieprowej zachorował i w uiespołna do rzy wszel- jezy} i j 

kich oznakach azyatycciej Kock, Tah. alko du- I IREEN PO EL, Zana) lepsze uznanych 


i wzywa wszystkich literatów polskich bez 


ckowne nie pozwoliły go pochować na cmentarzu ogól- w 
różnicy, w którym krajui pod jakim rządem 


nym, bo należał do >sziumdystowe; pochowano go więc 4 3 

pod to pa aeg „hr. Branicsiej. Mamy tu szpital | żyją, ażeby w powyższym terminie, dzieła 

dalszjni wypadkami, ->ędyż Jainość miejscowa, jak za |5poJo, 0 ile je uważają za godne ubiegania 

powno i wszędzie, bardzo lekko podobne wypadki śra- | 50 prenie; przesyłali do Lwowa pod adre- 
sem Wydziału krajowego. 


pad jej mie powstrzyma od nieuimiarkowania w je- W 
zoniu surowizny i picia zatratej wody dnieprowoj, myśl statutu fundacyi, mogą być 
a AŻ o jakiejkolwiek d-zynfokcyi mowy być nic dopuszczone do konkursu dzieła ON 
Żniwa w zaczątku—żyta jeż zbierają. Słoma wy- polskich z jezyku polskim, Z wyjątkiem je- 
soka, ale kłos pusty,—mróż, jski był 10-go maja, zwa-| dynie dzieł treści religijnej i teologicznej, 
KA 2 posiewy uadzwyczaj a. bo|zaś wydawnictwa materyałów historycznych 
i ozie, przesiewano prosa i gryki. ale prz i ibli aficzne i - 
bardzo dłngiej posusze, nowe wseliody PANS Ty A A a. yahi eo edy zamku. lęki 
Wiosną była nadzieja na niebywały urodzaj Y, JEZEN, im towarzyszy samodzielne, ory- 

ginalme dzieło autsra. 


wszystkiego— ale pogoda wszystko odmieniła. R. > 
Dawniejsze publikacye, niż z roku 1901 


| mo |... OOO w . wim" | 
Głos wolny. 


dopuszczona da konkursu. 


Na porządku dziennym. 
IL. 


A więe i maryawityzm jest u nes na|kiewiez, 
porządku dziennym. Tak twierdzą przynaj-|dwik Owikliński, 


Ad ż d-r Ludwik Finkiel, 
mniej autoruwie „Głosu wolnego“ w Ne 120| Ludwik Kubala, 


Władysław Łoziński, 


nieyą niektó | Tadeusz Pilat, d-r Tadeusz Wojciechowski 


rym naszym księżom, aby ususęl to, co|d 


bowski. 


będą |spw'eczeństwem na krańcach przeciwległych | nie zostały na 
z wiernymi i t. d. „Niech nasze duchowień- i 
stwo zespoli się ze społeczeństwem i utrwali 


i 
BJ 
[I 


Prawo nas świeckich wytłaczania spraw | najmniej narodu ukraińskiego z garścią otu 
Ko-|manionych przez niemca ukraińskich war- 


nie jest rzeczą ani pojedyńczych, ani choćby] wcale. Pisałem tylko v niemcach, — „którzy 


nie mogą, według postanowień statutu, być |rzystając z cichej pogody, p. Heyne puścił 


Oceną dzieł, do konkursu zgłoszonych 
i przyznaniem nagród zajmnje się komisya |lota, latawiec zatoczył szerokie koło, stop- 
konkursowa przez Wydział krajowy powoła- 
na. W skład tej komisyi wchodzą obecnie|na liaii lasów miejskicb, natrafiwszy na 
następujący członkowie: Mieczysław Onysz- 
d-r Gustaw Roszkowski, dr Lu- 
d-r|jąc kołem opuścił się za rzeczką Poczajną, 
a | d-r|zrobiwszy oxeło 5 kilometrów w ciągu 3 
po nszwisku,| Antoni Małecki, d-r Maryan Raciborski, d-r| minut 1 sekundy. Okazało się, że p. Heyne 


-T Ignacy Zakrzewski, d-r Benedykt Dy- 


t 


stawanie poza | nagradzania i takich dzieł, które na konkurs| mniej szczęśliwie, aloowiem 4 powodu nie- 


równości gruntu linka, łącząca koła, pękła. 
Komisya jednogłośnie przyznała p. llsynowi 
dypiom aeronauty. Wzloty publiczne odoędą 
się w początku przyszłego tygodnia. 

— W sprawie biłetów miesięcznych. Jak się 
dowiadujemy zarząd Kolei Poładniowo-Za. 
chodnich zawiesił sprzedaż biletów mie- 
sęcznych na stacyi w Swiatoszynie. Odtąd 
nsoby pragnące nabyć bilety miesięczne do 
Swiatoszyna, muszą się zwracać po nie do 
„kasy oszczędności“ na stacyi kijowskiej 
pomiędzy godzinami 9 zrana i 2 po  połu- 
dniu. Zgłaszający się mszą złożyć dwie 


Bez maski. 


Wróciwszy po parudniowej nieobecno- 
ści do K jowa, dowiedzłałem się, żo wpraw- 
dzie żadnej „Udziałowey” w tym czasie nie 
zamknięto, lecz z racyi również „prawdzi 
wej“ dokonano zamachu na dobre im ę—ni- 


‘Fej ncdpisanego. f 43 
i Niasa to krótko. fotografie, nie zależnie od tego, czy takowe 
powodu dokumentów szpiega Rakow | Ssładały już w Swiatoszynie, A A 
skiegy gan Sergii Jefremow, występując w — Urlop. Starszy radca kijawskiego 
Trake prawd:;, SZ najcyciczniejszy sposób zarządu gubernialnego Tarczanizow trzy- 


I 
| 
I 


na lssaach murnińskiej „Rady“, z prawdą," Uriop dwuiniesięczny. W czasie jego 
i AVAE F | nernesuess: obowiązki starszego radcy Za- 
Pan jeie wow uważał cu inożliwe czy |Tzwdu gubernialnego pełnić będzie urzędnik 


do szczególnych zleceń przy generał-guber- 
natorzy kijowskim Baszczewski, 

— Benofis. Dziś w ogrodzie resursy 
kupieckiej odbędzie się benefis p. Antonie- 
go Berglera, solisty orkiestry symfonicznej. 


— Z uniwersytetu. Kaneslurya do spraw 
studenckich podaje do wiadomości studen- 
tów, starających się o zapomogi, stypendya 
i uwolnienie od opłaty wpisowego, że odno- 
śne podania przyjmowane będą tylko do 
dnia 10 września, oraz że do podań tych 
należy obowiązkowo dołączać Świadectwa 
ubóstwa, bez których prośby nie będą zu- 
pełnie rozpatry wane. 

— Skargi anonimowe. W ostatnich cza- 
sach do kijowskiego gubernialnego urzędu 
lekarskiego napływa mnóstwo skarg anoni- 
mowych najróżncerodniejszej treści, które ni- 
gdy przez nikogo uie są rozpatrywane. Pro- 
szeni jesteśmy 0 zaznaczenie, że skargi tą: 
kie należy osobiście przed.iawiać p. iaspek- 
torowi lekarskiemu, który w razie życzenia 
osoby wnoszącej skargę, nazwisko jej zacho- 
wa w zupełnej tajemnicy. 

— Beresteckie uroczystości. „Kijewla- 
nin“ podaje wiadom”ść, że w d. 18 czerwca 
generał-gubernator Trepow wyjeżdża do Be- 
resteczka na założenie kamienia węgielnąga 
pod carkiew, która ma stanąć na mogiłach 
kozaków, poległych w bitwie beresteckiej. 
Na rozkaz dowódcy wojsk, wysłano tam na 
tę uroczystość pułk kozacki; obecni być 
mają marszałkowie szlachty i władze miej. 
SOOWE. 

— Rewizye. W jesieni generał-guber- 
nator zamierza dokonać rewizyi wołyńskie- 
go zarządu gubernialnego, oraz kijowskiej 
guberaialnej komisyi do spraw włościań- 
skich. 

—- (Cholera. Wczoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziona wśród objawów 
cholery 15 osób. U przywiezionych do szpi- 
tala dawniej zapomocą analizy bakteryolo- 
gicznej ustanowlono fakt zasłabnięcia ma 
cholerę w 10 wypadkach. Zmarło w szpitalu 
Aleksandrowskim 6 osób. 

W szpitalu Kiryłowskim: przywieziono 
wśród objawów cholery 1 osobą, pozostaje 
w szpitalu chorych na cholerę 32 osób. 

W szpitalu żydowskim: przywieziono 
wśród objawów cholery 2 osoby, pozostaje 
chorych na cholerę 21 osób. 

Ogółem dotychczas stwierdzono zapo- 
mocą analizy bakteryologicznej cholerę u 421 
osób, zmarło z nich 194 chorych. 

— Według danych gubernialnego za- 
rządu lekarskiego, w ciągu 2 dni ubiegłych 
zanotowano wypadków cholery: w powiecie 
kijowskim — 23, w tem śmiertelnych — 7, 
w powiecie kaniowskim—3, śmiertelny—41, 
w radomyskim — 1 śmiertelny, w czehryń- 
skim—1, w czerkaskim— 3, z tych śmiertel- 
ny—1, i w skwirskim—1. 

— KRADZIEŻE. Do mieszkania F. Łarna— 
przy nlicy Pankowskiej Nr. 27 — wszedł przez otwar1e 
okno złodziej. Spłcszony przez właściciela mieszkania, 
wyskoczył przez Ożno, unoszą? z sobą skradzione przed- 
mioty wartości 170 rb. Razem z towarzyszem, czeka- 
Jopie nah na ulicy, złodziej zaczął uciekać. Stójkowy 
Żienikow zawzymał ich—ci wszakże w drodze do cyr- 
kuu zdążzii umknąć. W cerkwi Michaiłowskiej ukra- 
dziono Łukiauczykowi portmonetkę z pieniędzini i do- 
zumontami. Pozatem okradziono mieszkania: Balickie= 
go (Tatarska 20). Liwofa (Włodzimierska 73), Rajcyua 
(plap gauai A Ae Eg (Aleksandrowska 
s 93) 1 Piśmi a a i 

ha 3 Pensya p. Peretjatkowiczowej. Wczo- -- BIJATYKA. W sklepie spożywczym Łucen- 
raj na imię przełożonej pensyt, kancelarya | ķi przy ul. Moskiewskiej Nr. 23, wszczął się spór mię- 
gimnazgum Niemieckiego przesłała dyplomy | dzy dwoma subiektsmi. Skończył się oa tem, że jeden 
rządowe dla uczenic 5 ej klasy zakładu pani| z nich Szeligowski ranił kuchennym nożem wego przó- 
Peretjatkowiczowej, które w maju r. b. skła- ciwnika Goraworkę. Wezwano Pogotowie ratnakowe. 
dały egzaminy i, jak to już poprzednio do- — ORYGINALNY WYPADEK. Mieszkający 
przy ul. Buliońskiej Nr. 606—A  Sumcow zawiadomił 

nosiliśmy, zdały takowe z odznaczeniem. policyę, że dwóch nieznanych osobników spotkawszy go 

— Maturzyści. W bieżącym roku siód-|w stanie nietrzeźwym na ulicy, zaprowadziło go do 
me męskie gimnazyum kijowskie ukończyli | sklepu gotowych ubrań Kosołapowa przy Troickim tar- 
następujący polacy: Józef Gierowski, Stani-|5u, Tam nioznajomi kazali ma zdjąć ubranie, a nastę- 
sław Widacki, Wiktor Hulanicki, Włady- u ZATRZYMANI. Policva zaaresztowała 

+ ag A rA = D .  Policva t poz- 
sław Szymański, Bogumił Skibniewski, WA-| pawionych praw: Diednszsina, Smiejana, Skomorocha, 
cław Gojżewski, Edmun t Chmielowski, Wi- 


Redkina i Czerniłowską., 
told Kamiński, Feliks Dobrzański i Bartosz — NIEBEZPIECZNY ŻART. Koło corkwi Too- 
Zaleski. 


dora, ktoś rzncił kamieniem z rogatki w stronę tram- 
— Z kij. Towarzystwa miłośników po- 


waju. Kania” Bari Maybe przeleciał ovok wice- 

5 - t ŁA. 
koju. Na posiedzeniu rady Towarzystwa, zaa TERAZ * 4 
które się odbyło 15 b. m., obrano na wice-| Kijowie, zawiadomił policyę o oszustwie, ofiarą któro- 


telników swoich powiadomić, że: 

..„Czarny Jegomość rospowiw switowi, 
szczo ukrainśkij narod „niechybuie z sa: 
mych osłów* składajetsia*... 


Podczas, gdy ja nie identyi kując by- 


chołów, pisałem wyraźnie: 

„Nieco natomiast trudniej jest zrozu- 
mieć psychologię tej cząstki inteligencyi u- 
kraińskiej (..chyba bardzo drobnej i bardzo 
bądź umysłowo, bądź meralnie znikczemnia- 
lej), która na lep niemiecki brać się daje“. 

I właśnie tę drobną cząstkę, dającą się 
wilkowi niemieckiemu sprowokować, nazwa- 
łem (..i chyba nie bez racyi) — osłam:. 

Nie przesądzałem również prawdziwo- 
ść, lub nieprawdziwości dokumentów Re- 
«owskiego, nie wzmiankowaiem nawet o nich 


we Wschodniej Galicyi prowokatorstwem 
się zajmują i dlatego, aby módz jutro poł. 
knąć ukraińców, dzisiaj dla oczyszczenia pol- 
skiego terenu pomocy u tychże ukraińców 
szukają”. T 

..A faktu prowokatorstwa niemieckie- 
go zupełnie niezależnie od treści dokumen- 
tów szpiegowskich, nawet pan Jefremow 
zaprzeczyć nie potrafi. 

Nie mam zamiaru bynajmhiej z panem 
Jefremowem polemizować, bo jego dobra 
woła zbyt jasno w 132 numerze „Rady” zo- 
stała ujawnioną. 

Powiem tylko, że kto innych sądzi i o 
insynuacye pomawia, ten przedewszystkiem 
sam nieprawdy unikać powinien ...Ż8 każdy 
pozostający w zgodzie z sumieniem własnem 
publicysta nie ma prawa świadomie swego 
społeczeństwa w błąd wprowadzać .. Ź3 nie 
ma on prawa nawet ze swoim (bądź praw- 
dziwym, bądź... wyimaginowanym wrogiem) 
za pomocą rozmyślnego przekręcania faktów 
walczyć... 

Ja, łaskawy panie, jako polak, każde 
rzetelne uczucie narodowa z szacunkiem tra- 
ktować zwykłem... Rzucać obelgę w twarz 
calemu narodowi tego my polacy nawet wo- 
bec niemców nie potrafimy... I jeżeli pan 
tego nie rozumiesz, to pańskim eskapadom 
na nasze polskie tereny brak jest zasadni 
czej busoli i nie dziw, że i pan i pańscy 
towarzysze tracicie nanróżno czas i siły na 
walkę z... wiatrakami, podczas gdy właści- 
we niebezpieczeństwo zgoła z innej strony 
do ukraińskiej chaty waszej zagląda. 


Gzarny Jegomość. 
©7.. |UNIRORANK ik oai NG... UG 


KRONIKA. 


Kaiendarzyk. 

Dré 17 (30) BożeśCiało. 

Ju:so 18 (1) Marka i Marcelina M. m. 
Washód słońca godx. 3 m. 51. 
Zachód siońca gods, 8 m. 13. 
Tugeść dnia gods. 187, 22, 


4 


— Z powodu przypadającėj w dniu dzi- 
siejszym uroczystości Bożego Ciała, nasięnny 
numer naszego pisma wyjdzie w $obotę, dnia 
i9 b. m. 


w ruch motor. 
Kierowany wprawną ręką młodego pi- 


niowo sięgając wysokości 60 metrów, potem 


silny prąd powietrza, zrobił nagły, prawie 


tem samem posiedzeniu zaliczono w poczet] %ymisyonowanemn chorążemu M. Wraczyńsciema 28 
> > t 4,800 rb. Zadatęk, w kwocia 50) rb. został jej wrę- 
Wojnarowicza, I. Borachowskiego, 
akt, w którym Wraczjński i Rogowski podstępnie za- 
misyi, kontrolującej roboty brukowe, p. Ek- 
plątali się w odpowiedziach —Rogowski był jaż kiedyś 
p. Demozenki, do złożenia sprawozdania ra- oficera komendantury spisang protokół o noszgniu przez 
gotowe, lecz nie zostało zatwierdzone przez| niówce, w nocy F. Pikul usiadł na elektryczną plar- 
3 ; óre rozmiażdżył : - 
się wzlot popisowy p. Tadeusza Heynego. pod kcła platformy, które rozmiażdżyły mu nogę. Nie 
— ŚMIERĆ NA ULICY. Na Szosie Brzeskiej 
miejskich nad Poczajną, gdzie odbył się po- 
— SAMOBOJSTWO. Przy M.-Podwalnej Nr. 
godina. Przyczyna tego kroku niewyjaśniona. 
konali oględzin sanitarnych w domach przy ul. Micha- 
pod prostym kątem, zwrot i znowu zatacza | raj podczas roboty ua Sienavm placu prąd elextryczny 
— NIEPRZYZWOILIE KUPLETY. Foliemaj- 


— CIEMNA SPRAWA. Konsul angielski 
prezesa Towarzystwa p. Ottona Glinkę. Na go padła poddana amgielska Csrgam. Sprzedała ona 
sy 
z ; 3 pośrednictwem Rogowskiego elektryczne przyrządy ze 
a aoe 0. lina 0. W roo sklepu przy nl. Proreznej Nr. 13—na sumę 
2 U 5 IE 
A. Gin-|j czony; na pozostałe pieniądze miano jej wydać weksel. 
tyłło i panią H. Kue-Wigaud. U jednego z recuiów przy Kreszczatyku został spisany 
— W sprawie sprawozdania. Prezes ko- znaczyli, że towary zostały kupiona za gotówkę, w 
FFA ystasował do prezydenta-miasta pro kwocie 2000 rb. Wdreżono śledztwo — obaj oszuści 
er, w . s 
e prezesa komisyi brukowej, | sądzony—co zaś do Wraczyńskicgo—jost on dymisyoca: 
poe o ZNASZ 3 kowej wanym chorążym 125 karskiego pułku. W  obecnośri 
chunkowego z zeszłorocznych robót bruko-|-wy, niedozwolonego muudutn. 
wych. Sprawozdanie to podobno jest już — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na Kure- 
komisyę kontrolującą. formę, którą wywozili śmiecie z toru tramwajowego. 
a 0 Wzioty p. Haynego. Wczoraj cdbył Koło ul. Syreckiej—Pikui, chcąc zeskoczyć, dostał się 
` E 0. | szczęśliwogo przewieżli do szpitala Kirjłowskiego, gdzie 
Pomimo, iż był oa utrzymywany w taje-| dokonano mu ampntacyi nogi powyżej kolana. 
mnicy, paręset osób zebrało się na łąkach 
upadł 18-letni robotnik—EK, Belski i po kilku minu- 
pis. Około godziny 6 i cół wieczorem, ko tach życie zakończył, Przgczyca Śmierci niewiadoma. 
15 w internacie Kijowskiego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy kobies—odebrała sobie życie 29 letnia E. Wy- 
— OGLĘDZINY SANITARNE. Komissrz cyr- 
kułu starokijowski?go wraz z lekarzem Sanitąrnym uo- 
łowskiej Nr. 3 i Safi.owskiej Nr. 1i Nr. 3. 
-- POPARZENIE ELEKTRYCZNOŚCIĄ. Wezo- 
ponarzył ręce monterowi Towarzystwa elektryczneąo 
I. Łanaczowowi «Pogotowie» opalrzyło poszkodowanego. 
ster wydał rozporządzonia do policy, ażeby w raz A 


„i zmuszony był spuścić się wcześniej niż za- 
mierzał wskutek oaluzowania się skrzydła 
Po naprawieniu uszkodzenia, p. Heyn zns. 


przekroczenia granic przyzwoitości przez kuplecistk 
podczas wystąpień publicznych w <Chżtcau des fieursz 
pociągała ich do odpowiadzialności sądowej. s 


” 


D 
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Z SĄDOW. 
Zabójstwo. 


R:nkiem 17 wrzos.iua roku zeszłego pasiuch 73- 
broda ua łące w poblizu Lroczyska cliudynkac, miedzy 
wsią hkozinem i m. Irypole zauważył wóz z ku himi. 
Zvl żywszy się, ku wielkiemu swemu przerażeniu, u rzał 
na wozie człow ska ze zmiażdżoną głową słoma n: 
wozie obficie zluna była krwią. Na ziemi w poblizu 
leżała okrwawiona siekiera, na wozie Zas —koje> dla 
kur i okolo 3U0 jaj. K 

Niebawem okazalo się, iż zaùity \est mieszkań- 
cam wsi Miedwiedki, pow. kauiowskicgo nazywa się 
Pawel Timo zanko, | U 1 

Połcya natychmiast zbadała żonę jego Msonię 
Tirmoszenko. która zcenała, iż zmarły trudnił się sprze- 
d<zą kur i jaj, która wozi do Kijowa. Ostatnim ra 
zəm zabrał z sobą do miasta około 1,060 jaj i 40 par 
kur : nowinien by! przywieźć oxolu 20U rh. Dalsze 
dochodzen c wykazało, Í 
pazedānin towaru w Kijowie, Tim szen*o zatrzymal SIĄ 
na nocleg w Kozimie, w oberży Jòz fa Kobzika. Jo- 
dnocześrie nocówał lam jakiś nieznajomy, na któreko 
prośby Timoszenko zgodził się podwieżć go do Trypola. 
Zrana obaj siodli na wóz Tmoszenki i pojechali w stro- 
nę Trypola. Wkrótre udało się wylaśnić, że nezna 
jomy ton jest mieszkańcem wsi Czornachowa Kiż ną 
Komojko. 

12 listopada r. z. aresztowano go w stawiopo!- 
skiej gutocnii, przyczem aresztowany natychmiast przy- 
znał się do winy i z całą otwartością opowiedział 
szczegóły popołnionej zbrodni. : 

Wczoraj sprawę powyższą rozpatrzył kijowski 
sąd okrezowy przy udz alo sędziów przysięglych. 

Bronił oskarzonego pom. adwokata przys ęgłago 
Simzen. =. 

Po wysłuthauiu zsznań świadków, przysięgii 
uzmali winę Kamaik' za dowiedzioną, wohać czego saii 
na zasadzie art. 1103 kodeksu karn-go skazał g! ua JU 
Jat ciężkich robót z pozbawienium wszystwich praw 
stano. 


KRONIKA POLSKA. 


— Polskie søminarym na Śląsku. Jak 
donosi „Deutsche Wehr“, zsłożeuie p lskte- 
go ssminacyum nauczyci-lskiv.u w Bobrku 
vchodzi za rsecz pewną. Mani terstwo o- 
Światy wydało polecenie dyrukcyi semina- 
ryum w Cieszynie, przy którem dotyd jst 
nity oddziały paralelne polskie, aby absol- 
wentów polaków usnawała za dojrząłych do 
nauczania języka niemleuzicgo W szkołach 
Judowy:h bez potrzeby składania odpowied- 
niego egzaminu. Dziconik niemi. cki podnosi 
z tego powodu rekryminacye przeciw zarzą 
dowi szkolaemu i wskazuje ra „uiebezpie- 
czeństwa, jikie wskutex obsadzania posad 
nauczycieli przez połowicznie przygotowane 
siły nauczycielski: może wyniknąć dla szkól 
niemieckich“, 

— laformaoyo dla studentek krakowskich. «Wszol- 
kich infurmacyi co Qu warunków wstąpicnia 1 nauki na 
uniwersytecie Jagiellońskim dla kobiet udziela komi 
sya irformacyjpa nowopowstają-ego stowarzyszenia slo 
disk wszochaicy Jariolłońskiej <Jednuść> w Krako- 
wie—lstownię (pod adrasem krmisya jmformacyjna 
Kraków--Celicgiam N vum) heh w godzinach urządo: 
wych w Cyilegium Novnn wala 33 I p ud 38-d-oj. Pu- 

rówież słuchaczsi wydziału !luzeficznygo i mo- 
isko nauzwyri'lki.aa miesiące letnie». 

— Z prasy, Cæerweowy numer «Sfinksa Oboj- 
mojo następującą iruść: Hoaryk Galla—ideały etyrz- 
no-:połezzue w baór zuci Margi Konopnickiej» Sawi- 
wi=szczęście, Ludwik Krzywicki — Typy kłamliwe w 
zyciu i sauce; Wacław Sioroszewski — Jak Hóc ja- 
sronuo, powicsé; Walery Gostomsk! — W kaplicy Syk- 
Fiyń kie; Kazimierz Grongiuwien--Wspommionia Muzy; 
Jan Topass—U0 knrykaturach i afiszach; Marya Groszek 
Jnterprotacya «Dachów» Swiętochowskiego; Henryk 
MH ino Niem y (Baśń zimowa):— De. Adam Ziełeńczyk 
— Drogi i bezdroża f<lozofii polskio,; Wł. Bukowiński— 
Na Fali; Stefan Zeromski. — W sprawie sp owadzenia 
zwłok Słowackiego; Jan Kleczyński — Z zsclęrą; WŁ. 
B. Maryan Gawalewicz. 

— Wycieozka w Alpy i na Kaukaz. Stareniom 
skad. klubu turys. we Lwowie odbędzie Się w czasie 
ed 7-go do 3l-go sierpnia b. r, wycieczka w Alpy 
Szwajcarskie, której głównym celem jmt wyjście ua 
Dąjwyłsze szczyty Alp. Mant Blanc (4818 m.) : Monte 
Risa (4,685 m.) W wycieczoe wziąść nogą ndział tyl- 
ko osoby okozuano dobrze z turystyką K szty wyciocz- 
Ki wras z podróżą ocoło 250 kur. (100 rubin). Zgłosza- 


mia 1 itformacge pod adrosem prowadzącego, d-ra T'a 
dousza Ostrowskiegu, Lwów, ul. Pijarów 4, 
Iłównoczaśnie urządza skad. klub. turyst. calo 


miosięczną wyciewzkę na Kancaz kl)ra potrwa ud 1-40 
dv 31 sierpnia, uczestnicy kod „wiedzą Piati 
gorsk, Kisłowodzk, Dorheut, Baku, Tyfle, Batuw, Ka- 
taia) z Piatienrsza z rohią wyciaczkę na Klbrns, (około 
5,600) z Tyflisu wrócą przez Wxjsuną Grazińską dro 
gę. Koszty eg*lao około 300 rubli, 800 kor. Zgłoszo- 
nia i bliższe informacye pod adrossin prowadzącego, 
p. Antoniego O rzyńskiego, Warszawa, ui. Włodzrwier- 
gka 25 lub usobiście w nolskiom T-wio krajoznawczem. 
Jerozolimska 29 od 5-6 po pał. 

W obydwa wycioczkach mogą brać udział także 
csoby. nie będąca członkami klutu. a to Z ojłatą 10 
k r. od osoby, Udział pań w wyvieczce na Kaukaz 
wykluczony, 

— Kalendarz rolniczy <Szczęść Boże» na rok 
1011. Kalendarz teo, Ktory i w roku biczącym wy;dźla 
pakładom Związku górn'kow i hutników po'suich, ukaże 
się ze wzulędu na to, ze nakład w roku 19 O zost w 
heaz pośrednictwa księgarzy bardzo Szybko vyvzerpany, 
w ilaści 8.070 egzemplarzy. | 

Kalondarz rozpoczyna stę wierszem wstępnym, 
«Do traci górników» napisanym przez Karota, 

Idzie następnie szereg artyknłów treci pnucza- 
jące, jak: c llziejów górmciwa w Polsso», rzecz bar- 
dzo źródłowo napisana przoz radarxtora «Przegląd 
Góroic o-Huuuicaego> p. Kazimierza S Oocowykiogo, da- 
lu: «Z dziedziay najnowszych po tępów to hmki gór 
nisze a», p zz iak. Rmnaa Riagars: «Jak nalsży rato: 
wać w nagłych wypadgach», «O potasie» przez ia), 
Stwui-ław Majowskrego. R'euz axtualna, która w csia 
tui h czasach Świat cały mocno zajmowała: <O plage- 
tach, ciałach nietioskieh: komoiarh (iposyalnia alova) 
z uwzględoiem ostatnich ob.orwacyi astronomi:zoych, 
opracował inż. Zaremba. 

Poniewaz kalendarz w największej ilości rozszedł 
się na Sąsku austryackim, więć w obecnym noworo- 
czniku znajdzie się artykuł bardza ernoy prof. Franci- 
szką Popiołsa: p. b «Z historyi Siąska>, bogato nu 
BUOWANY. 

Ważnej sprawy obchodzącej także góralków roz- 
prószougch po Świecia całytu dotyczą: ariyku! «Nasz 
górnik na cbczyżnie» i zestawiony już z dat stntysty- 
czuy h zobranych na ostatnim kinzresio w Waszyng:0- 
nio artvknł: «Polacy w Ameryce». 

Z ostatni h epraw, ktora zórnica najwiezaj cbch- 
dzi, jest opis zapadania sie ziemi w Iiowro lawin; a że 
o jest kalendarz dla polski li wóruikow, więc © t tokze 
to wszystko, co ich, jako rodaków w ostatniej dobio 
najwięcej zajęło. A więc: «O pomnika Szoponaz, 
«U świętokradztwia na Jasnej Górze» i «Q restaura"yi 
Wawela>. Bardzo calowym jest arlytuł p. t. «Walka 
z pijaństwem w Angli» it. d. 

Wywioniać wszystkiego 
joanak wspomnieć, że kalendarz zawierać będzio ninó 
stwo oryg nalnych także kolorowanych ilustracył i za 
na k A:u kalandarza umieszczonym bedzie krótki słow- 
niczBk naiczęściej używanych wyrazów w zawodzie wót- 
niczym, któro pols y g rniey pod wplywem czaskim 
i niemieckim w praktyce zatracili Jun bezwieduia wyko- 
sziawili. | s 

Kaondarz ten jest wydawnictwem n»dsr pożyte- 
cznam ze wzylęda na milion prawie góra:ków polskich 
rozsianych no całym świecie 

= Altum z epos} Napoleońskie. Nakładóm To 
warzystwa akcyjnagu S Orgalbranda Synó4 w Waraza- 
mię (Krakowskie Przedmieścia 88) uksże się wielniu 
album ilustrowane z epoki Napnlesńsko polskiej, układu 
prof d-ra Ernesta Łunińskiego. Pierwsze w tym rodzaju 
wydawnictwo u nag, zakrojona w wielkim stela, mi 
utrwalić o ile możności nur zleglcjs y materyał ikono< 
ficzny, wskrzesić wie!ki okres dziejowy i w plastyczn: 
sposób praedstawić chlubny udział nas:ego Riroda w po 
tężnym o Łistorycetym. 

ca podać jak najbogatszą treść, zwra a się 
dyrekcya Tuwarzystwa Akryjnego S. Orgelbranda Sy- 
nów na taj dródze do właś iciali więkusych ztlerów 
czy vojedyńczych dzieł sztuki o zgłaszanie ich. Cwidzi 
o rzeczy, Qdzoszące się do Jevionów i Księstwa War- 
#78 skiego, o portrety, osobistości z teg okresu, sceoy 
btenne,—o pam arki dziejowej wartości. 


niaptdobna, godzi się 


žo wracają: d» domn po 10t-| 


OFIARY. 


W redakcyi «Dzien. Kijow.» złożyli. 


Na wydział letnisk przy Tow. dobr.: pp. Rudnicka 
2 rb.—/auniast wieńza na grób $ p. lzydory Cybal 
skiej: Cozary i Lrouia Moszyńscy 10 rb. — Loeonostwo 
Cytulsev 10 rh. : 

Na kościół św. Mikolaja: pp. W. Okoniewski 
5 rub. — Marya i Korstanty lołwiascy 10 rb. — J. 
Czengery 3 rh 

Na wpisy dla młodzieży szkół Średnich: p. Wła- 
dysław IwaDski, pemięci d-ra Micczysł. Waryńskiego 
10 rob. 

Na wyjèzd dzieci na liman: 
stanty Tulwiù sy 3 rb, 

Na Tow. dobr: Zamiast wicńza na grób ś.p. 
Wandy Heybowiczowej p. Karol Hanski 15 rub. — pp. 
Stefamstwo Hernnrt-Ileybowiczewie, pamięci Wandy 
z Ołtarzowski.h Iloyhowiczawej 15 rb. 

Na szplial dla ubogich do rozporządzenia polsk. 
Tow. |Jekursk. w Kijowie: p. Marya Pawłowska 
3 rutln. y b 

Na nędzę wyjątkową: W rocznicę śmierci Panii- 
ny Goreckiej, p. M ič 3 rb. i 

Na letniska dia przepracowanych kobiet przy 
kole kobiet: p. itudaicka i rb. 


pp. Marya i Kon- 


Od dnia 1 do 15 czerwca na budową kościoła 
św. Mikałaja wnynęły nasignujące efiary: 

Złożone na ręce ks |. Żmigrodzkiego: Od p. Michał: 
Rodowicza zehraue wśród zaajomych 53 rb. — Anna 
Olechnowicz 1 rb.—Amelix Konieswicz 1 rb. — N. N 
5 r»,—M. W. I rb.—Grodziszewska $ p. męła Francisz- 
ka (r dziszawskiego 200 rb —Waleoszerska 2 

Za pośrednictwem rednkcyl «Dzien. Ktjowsk.» 
p. Józi* Sac awiasku 2 rb.— Sabiua Dynowska 2. 

Ze skarbanki na buiową kuś 1uia 25 rb. — Na 
Urgany 2 ro. 59 kop, 

Razem 29+ rb. 59 kep 

Na lL czerwca p.zostawało w kasie 6,217 rub. 
i4 kop. 

Ogólem 6511 rhb. 83 krp. , 

Po potrąceniu wydanych 355 rb. OS k. 

Pozostsje do rozporządzecia komitatu 6,156 rub, 
75 kop. 
Komitet przytem powiadomiozo, że 30 b m. 
rozpoczną się roboty przy nkładaniu posadzki z tera- 
kotowych płytok, z togo więc powodu kiściół św. Mi- 
kołaja będzia zambnięuy na czas niegkreślony, nataral 
nie inozliwie najkrócej. 

Ps6zns komitetu: Ks. |. Żmigrodzki. 
Skarbnik: Kazimierz Dobkiewicz. 


Ostatnis wiadomości. 


Gdsłoniącie pomnika. W dniu 29 b. m. 
n. st. nastąpı na Wyszch:ałzie pod Prazą 
odsłonięcie pomnika Ś. p. ks. kanonika Sztu 
ca, zasłużoneg « patryo.y czeskiego i jednego 
z najgorliwszych przyjaciół Polski, Ks. Sztule 
we wczesnej młodości poznał i pokochał mo 
wę polską i poświęcił się pracom nad nasza 
literaturą; tłomaczył na czeski Mickiewicza, 
niektóre dzieła Brodzińskiego i Niemcewicza 
Po przyjęciu święceń kapłańskich, Wacław 
Sstule poświęcił sę oświacie ludu, pracując 
sam jaku pedagog i wydając wiele popular 
nych broszur. Od czasu, gdy został kano 
nikiem na Wyszebradzie, miał u siebie pen 
sgomat dla mł dych Jućczi, w którym prze 
bywało kilkunastu polaków, między innymi 
syn jego przyjaciela, Andrzej ks. Lubomir- 
ski, znany obecnie działacz na polu uprze- 
my-łowienia Galicyi—Ks. S<tulę umarł na 
Wyszehradzie w 1887 r. 

Wystawa w Bydgoszczy. Odbyło się 
utwarcie polskiej wystawy przemasłowej. 
Ponieważ w Bydgoszczy obowiązuje znkaz 
przemawiania po polsku, przeto podczas aktu 
otwarcia nie było Żadnych przemówień. 
Wystawa przedstawia się bardzo korzystnie 
i stwierdza nader powazny rozwój wielu 
galęzi przemysłu polskiego w zaborze pru 
sk m 


Fakultst włoski w Austryi. Polityczny 
związek liberalno-narodowy w Parenzo wy- 
słał telegrraficznie na ręce posłów d-ra Riz 
ziego i Bartolego wezwanie, aby w  czasi: 
rokowań odneśnia do utworzenia włoskieg 
fakultetu trwali niezłomuie przy zasadzie; 
Trieste o nulla (Tryest albo ni!) 

Wydzizł zwązku włoszich studentów 
uniw*rsytetu wiedeńskiego wzywa kolegów 
swych w Wiedniu i Gracu, ażeby mimo 
wszystko wytrwali na stanowisku, aż do za- 
łatwienia obecnej fazy sprawy 0 fakultety 
włoskie. W ten sposób w razie wahania w 
tej kwestyi będą mogh rozpocząć natych- 
miast agitacyą o stworzenie włoskiego fa- 
kultetn, 

Glosowanie proporcyonalne w Szwajca- 
rji Rata stanów, obradującego obecnie 
parlamentu szwajcarsk'ego, odrzuciła wnio- 
sek o zaprowadzenie proporcyonalnego gło 
sowania przy wyborze posłów do rady naro- 
dowej. laba viecwsza odrzuciła również ten 
wniosek ma sesyi poprzedniej, wiosennej. 

R:ferecdum w tej sprawie odbędzie się 
na jesieni, prawdopodobnie dnia 9 albo 16 
października r. b. 

Onznaczenie Khuen Hsdervaryego. Praska 
„Bohemia* otrzymuje wiadomość, że hr. 
Khuen-Hoajervary otrzyma tytuł książęcy 
za pracę około uparządkowania stosunków 
węgierskich. 

Proces Eulonburga. Berlińskie dzienni- 
ki donoszą: Szoro tylko ogłoszono, ża po- 
nowny proces przeciw ks. Ealenburgowi ma 
być w jesieni rozpoczęty, ks. Ealenburg po- 
łożył się odrazu do łóżka i zaniechał zwy 
kłych spacerów. 

Jeden z posłów opozycyjnych bawił po- 
tajema'e przez kilka dni w zamku Lieben- 
berg i zabrzł bardzo cenny materyał, odno- 
szący się do zachowania ks. Ealenburga. 

Nowa partya ruska. „Haliczanin* za- 
mieszceu ogłoszenie o powołaniu da życia 
politycznegro stowarzyszenia „galiczo-russka 
ja rada", które będzie organeim nowej par- 
tyi  meskalofilekiej  „antydudykiewiczow: 
skiej*, stworzonej przez polityków moskalo- 
flskarh, grufuycych się koło dra Korola, 
po rezłamie w obozie .noskalofilskim. 

Kongres katolików austryackich. Czes 
kia pisma konserwatywne zulnieszczają We- 
„wanie do wysłania delegatów na aastryac- 
ki kongres katolicki, który odbędzie się w 
czasie od 9 — 11 września w Innsbrucku. W 
roku ubiegłym czescy katolicy odmówili u 
działu w kongresie, Obecne wezwanie jest 
podp.sine prz'z mmarszał*A kraju, ks. Ferdy- 
nanda Lobkowitza, br. Wojciecha Schóabor- 
na, hr. L=duchuwskiego, prof. d-ra Kupkę : 
posła Riedla. 

Niopawny las  austryackiego statku. 
„Lloyd“ ogłasza oświadczenie w sprawie o: 
krętu „Trieste”, który ma przybyć do Bom- 
baju, a o którym od kilką dni niema wia 
domości. W oświadczeniu powiedziano, że 
niema pow. du do obaw, że skutkiem sitne- 
go monsunu, okręt podążył w ianym kie- 
runku, prawdopodobnie ku wybrzeżom arab- 
siim. Wysłano dwa okręty w celu poszu- 
kiwań. 

Olbrzymia pokłady zlota „Times“ do- 
nosi, że w Kolumbii odkryto pokłady złota 


ogromnej rozciągłości. Poszczególne żyły 
dschodzą od 30 do 160 stán długości. In- 
żynierowie zajęci w  amtyci stronach o- 
świadozają, że są to największe pokłady, ja- 
kie dotąd zostały odkryte. 

Sprawa kreteńska. Jak donoszą z wia- 
rogodnego Źródła w Berlinie, Niemcy i Au- 
strya obiecały wziąć udział w mającej sę 
ocbyć ewentualnie konferencyi nad sprawą 
kreteńską tylko w tym wypadku, o ile tą 
drozą mogłoby być usunięte grożące niebez- 
p eczeństwo wojny. 

Zaprzeczen:6. Prasa berlińska ne po- 
twierdza wiadomości, puszcz'nej w świat 
przez korespondenta „Russk. Słowa*, o aresz- 
towaniu b. szpiega Rakowskiego na granicy 
niemieckiej. 

Gosarz Wilhelm na regatach. W rega- 
tach w Kilonii brał udział cesarz W.Jhelm 
na swoim jachcie „Meteor“ i przybył do me- 
ty trzecim. Zwycęziwo odniósł jacht an- 
z elsai, przgbywając 1 szy do mety. Wobec 
stałych dotychczas zwycięstw na tem polu, 
porazka ta r.zgniewała [bardzo cesarza, 7 
«zem nie mógł się ukryć, zwłaszcza, żezwy- 
cięstwo przypadło Anglii. 

Zatarg dyplomatyczny. W Atenach pa 
nuje wielkie wzburzenie na rząd rumuński. 
który swem ultimatum w kwestyi napa*tu 
na cekręt w porcie Pr us okazał brak wszel 
kiego taktu dyplomatycznego Niema na 
dziei, aby zatarg załatwiono pí lubownie, wo 
bee odpornej postawy rządu greckiego. 

Probiematyczne roszczenie. Z powodn 
artykułów „Now. Wrem.*, wzjwajątych Ro 
syę do strzeżenia swych praw na Szpiober- 
Bu, zienniki nerweskie ironizują z roszczeń 
rosyjskich, nuzywają? je conajmniej proble 
matyczremi. 

Zurojenie sią Anglii. „Times“ ogłasza 
ndezwę ligi marynarki, podpisaną przez 150 
admirałów. z żądaniem zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości 10 milionów funtów, celem 
wzmocnienia obrony narodowej. 

Odezwa ta wywarła w Berlinie wraże 
pie nadzwyczajne. Dzienniki wypowiadaja 
lezne komentarze, podkreślając dwulicowość 
rzekomo poko owej polityki angielskiej. 

Przygotowania wojenne. Dv „Daily 
Express* doncszą 4 K nstantynopola: Z pie 
ujędzg, pochodzących z skonsfiskowanegu 
mienia b. sułtana Abdul Hamida, W. Porta 
„lzeznaczyłażna ewenlu»lną wojnę z Grecyvą 
cztery miliony funtów tureckion (około 32 
milionów rubli). 

Pożar na wystawie. Wybuchł w Bruk- 
selli pożar na płacu wystawy. Spłonął bu 
iyne k restauracyjny, a pawilon ks.$Monac 
został uszkodzony. Pożar zlokalizowano, nie 
pozwalając na dalsze szerzenie się ognia. 

Konfiskata. Władze administracyjne 
skonfiskowały Nr. 77 „Gońca Cotzieunego 
z dnia 24 b. m. Namer ten zawierał artykni 
wstępny p. t. „Sprawa litewska*. 

Echa aresztowania. Wielkie wrażenie 
wywarła w Berlinie wiadomość, że połicye 
w Petersburgn aresztowała przedstawie ela 
austryackiego rządowego biura koresponden- 
cyjnego. 

Carmen Sylva. Stan zdrowia królowej 
Elżbiety rumuńskiej (Carmen Sylv,) budz: 
poważne obawy. Lekarze stwierdnli ponr 
wre pogorszenie. Katastr: fa wydaje się być 
nieunikniona. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


Przekształcenie komisyi. 


Warszawa. —Przystąpiono d» przekształ 
cenia komisy: szacowania gruntów w Kró- 
lestwie Polskiem, zgodnie z duchem wy- 
magań. 


W sprawie kanałów. 


Wiedeń. —Dzisiaj rząd zaproponuje prze- 
wódcom Koła Polskiego kompromis w spra 
wie kanałów. P.opozycye rządu nie zosta- 
ną prawdopodobnie przyjęte przez Koło. 


Rozporządzenie gubernatorą. 


M ńsk. — Gubernator miejscowy wydał 
rozporządzenie, wzbran ającj udziału w pro 
eesyach kat lickich banderyom konnym, oras 
przemawiania i rozda satia kartek wszelkiej 
treści. | 


Pojłoski o dymisył Szwarca. 


Petersburg.— Zs źródeł wiarogodnyci 
donoszą, 2e Bechtierewowi nie robiona pro- 
pozycyi objęcia teki ministra oświaty. Pod 
czas prywatnej rozmowy oświadczył on, że 
przy obecnych warunkach nie zgodzi się na 
objęcie tego stanowiska. 4 


W sprawie otrucia Buturlina. 


Petersburg-—Obrony Lassy podjął się 
o. poseł do drugiej Dumy Państwowej, a 
dwobat przysięgły IKoźmin-Karawajew. 


Odmowa wiceministra. 


Petersburg. — Wiceminister finansów 
Timaszew uchylił prośbę rady profesorów 
instytutu górniczego o przyjmowaniu żydów 
do t-j uczelni. 


W sprawie aresztowania Ungerna. 


Petersburg — „Now. Wrem.*, pisząc 
o aresztuwaniu korespondenta agencyi wie- 
deńskiej „Correspondenz Buzeau* Uagerna 
Sternberga, komunikuje, że w znąłezionym 
podczas rewizyi notesie zawarie są tnforma- 
cye, jakich u izielił on agentowi wojennemu 
Austryi, hr. Spanoki, oraz pewnemu urzędni. 
kowi austryackiejgo biura wywiadowczego. 

Wys:ło na jaw, że pismo „Wieczernij 
Gołos* otrzymywał» od poselstwa austryac- 
kiego tysiąc rubli miesięcznie. 

W notesie są również wskazówki, że 
Ungern dwakroć otrzymywał wynagrodzenie 
od rządu sustrynckiego za dostarczanie spra- 
wozdań o kontyngenste rekrutów w Rosji. 

Podczas badania, Ungern z całą otwar- 
tośc'ą przyznał się do utrzymywania stosua- 
aów z br. Spanokt i oznajmił, że w wyszu- 
kiwaniu materyałów, dotyczących koutyngen 
su rekruta, dopomagał mu pewien korespon- 
dent angielski. 

Sprawa Ungerna zostanie dołączoną do 
sprawy trzech aresztowanych wcześniej osób, 
p.dejrzewauych o sspiegostwo na rzecz Au 
stryj. 

W zwiąsku z tą iprawą spodziewane 
są dalsza aresztowania.” 

Petersburg.— Zaprzeczają tutaj informa- 
cysm „Now. Wrem.", jakoby Ungernowi do- 
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pomagał pewien kcrespondent angielski. Po | W wojsku francu kiem ranieni są kapitan. 
twierdzają się natomiast rewelacye, dotyczą-|borucznik i kilka szeregowców. Generał 
ce „Wieczer. Gułosa*. Stwierdzono, że pi-|Moirier ściąga wojska do Brondi. 

smo to otrzymało od poselstwa austryackiego Paryż —Ag. Havasa obala pogłoski, ja- 
ogółem 3000 rubli. Redaktorem jego byłjkoty Moinier zamierzał przejść do ataku. 
Ramm, jednym zaś z współpracowników are-| W rzeczywistości generałowi polecono wo- 
sztowany Uagern. bec ukończenia ekspedycyi powrócić do v- 
RR: s kręzu Schauja. 

Opinia Stachowicza. 

Petersburg. — Członek Rady Pzństwa 
Stachowicz podczas wywiadu z współpraco- 
wnikiem „Rieczi* wskaz:ł na konieczność 
poprawek,w projekcie finlandzk:m, niezbę 
dność których, jak się wyjaśniło z rozmów, 
aznają leaderzy prawicy i prezydyum Rady 
Państwa, oraz niektórzy ministrowie. 


Z parlamentu argielskiego. 


Londyn. — Izba gmin. Asquith wniósł 
projest prawa o zmianie re«dakcyi przysięgi 
króla przy wstąpieniu na tron. Wskazał 
przytem ba to, Że zwiększyła sę l czba pod- 
danych katolickich, których |] jalność nie 
wywołuje potrzeby przedsiębrania środków 
ostrożności—tekst zaś dawnej przysięgi za- 
wierał w sobie zdania, ubliżające katolikom, 
a będące nieprzyjemnemi dla króla. Balfour 
przyłączył się dv zdania premjera. Redmond 
zaznaczył, że projekt prawa jest aktem spóź- 
mionej sprawiedliwości względem milionów 
poddanych króla. Projekt prawa przyjęty 
został w pierwszem czytaniu 388 głosami 


Ferye letnie. 


Petersburg.—Dzisiaj odczytany zostanie 
w Dumie Państwowej ukaz o rozpuszczeniu 
„osłów na ferye letnie. 


Różne. 
Petersburg. — Aresztowano studenta 


Czudowskiego, który był świadkiem mor 
ler twa b. porła do drugiej Dumy Państwo- 
wej Karawajewa. 

Petersburg. — Według kursujących po- 
głosek Dumbadz : poda się də dymisyl, a na 
jego stanowisko mianowany zostanie obecny 
gubernator taurydzki. 

Petersburg. — Adwokat Adamczewski, 
aresztowany w swoim czasie w związku 7e 
sprawą sfałszowania testamentu ks. Ogiń- 
skiego, został wypuszczony na wolność. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Psków.—Wyścigi automobilów. Po go- 
dzinnym «dpeczyrku i spożyciu śniadania w 
Lugu uczestoicy wyścigów przybyli do Psko 
wa. Liczne zastępy widzów witały automo- 
oilistów. O g. 5 pogoda się zmieniła: spadi 
deszcz. Panuje nastrój podniosły i niczem 
nienaruszony 7porządek.fę Mia to odświętnie 
abrane. Pod:zas wjeżdzania automobiłów 
to miasta orkiestra wojskowa wyko: ała 
marsz. Do g. 6 wieczorem nie nadciągnęłe 
jeszcze do miosta 8 uczestników wyścigów 

Psków.— Wyścigi automobilów. Də g. 
10 m- 15 nie vadjechały jeszcze samochody 
Miurata i Deringera. Reszla przybyła w 
swoim czasie. 

Petersburg —Zsregestrowano dwa nowe 
wypadki zasłabnięcia na cholerę. 

Petersburg. — Rada mini trów zaapro- 
nowała i uznała za niezbędne wniesienie d 
izb prawodawczych następujących projektów 
aw: O zmianie waruaków, dotyczących za- 
kładania prywatnych przedsiębiorstw kole- 
jowych, © ułatwienia warunków eksploata. 
syi istniejących podjaedowych żgkolei żelaz- 
rych, oraz o utworzeniu przy głównym za 
cządzie poczt i telegralów doradczego mię 
lzywydzisłowego radyo- telegrzf cznego ko 
mitetu. 

Carskie Sioło —Zaczęły się wielkie mię- 
łzynarodowe wyścig: samorhodów na dy 
stansie Petorsburg-Kijów-Moskwa-Petersburg 
Ze startu wyruszyło 40 samochodóe ; oprócz 
«go wyru-zyły 4 samochody, nie biorące 
adziała w konkursie Między; uczestnikami 
najdują się książę Murat, księżoa Dełgoru- 
Kowa i inni przedstawiciele „wyższego towa- 
czystwa, 

Warszawa. — Drugiego dnia awiacyjne- 
o Utoczkin naj„,Fakrmanie* za pierwszym 
razem utrzymał się 12 mio. 25 sek., za dru 
zim—34 min. 4 ses. i zrobił w ciągu 2-chb 
winut ósemkę; z pasażerem utrzymał się 
N powietrzn około miauty. Vony;j,Hari:sen 
ia „Vęisinie* utrzymał się 8 i pół miouty 

10 minut. Baron de Cat rs na „Voisinie* 
„koło 4 minut. 


Petersburg — Rada miasta wybrał» 
+pecyaluą devuta'yę, której polecono wszcząć 
starania u ministrów kamunikacyi oraz fi 
aansów w celu uzyskania pozwolenia na bu- 
duwę nowej linii kolejowej pomiędzy Peter- 
sburgiem a; Petrozawodssiem. 

Chersoń — O godz. 4 po poł. z vod- 
iziału poprawczego: zbiegło 8 więźniów. 
RAR pościgu zabito 1 dozorce i 7 wię- 
niów. 


Paryż —Do zgoncyi H.vasa do .0szą 7 
Maroka. D. 9 czerwca pożar zni-zczył b 
kwartałów. 

Paryż —Projekt preliminarza bud'eto 
sego na r. 1911 określa wydat-i w sumie 
4270 inilionów franków, w tej liczbie 37 
nil. na budowę 2 p:aeerników. Dla zarhn. 
wania równowagi budżetowej, pożyczka nie 
jest potrzebną; dla uniknięcia d. ficytu pov- 
aiesiono nieznacznie opłata steniplową. 

Paryż. — Prasa jednomyślnie stwierdza, 
e mianowania Kiderlenwechtera i von- 
Schó a trzyczyn ć się mogą do pslepszenia 
stosunków frar ko-pruskich. 

Teheran. — W mieście krążą uporczy- 
we pogłoski, że musztechidzi wiedeńscy wy- 
razili swe niezadowolenie 4 powodu obecnej 
sytuacyi w Persy'. Stanowisko Tagi-Zade 
jest zachwiane. 

Teheran. — Wskutek strajku telegrufi- 


stów, polhcya opanowała biuro telegraficzne. |5 


S:rajkowicze żądają poiwyższen a pensyi. 
Aresztowano kilku telegrafistów, 

Weliendorf. — W pobliżu Osnabrück 
dirigeable „Germa.ia*, tŁtóry rana wzniósł 
się w Dusseldorfie, został rzu ony przez sil- 
ny wiatr z wystkoś i 1,500 metrów na drze- 
wa, wskutak czego tylnia część statku zo- 
stała silnie uszkodzoną. Wskutek upadku 
odniósł potłuczenia monter. Dirigeable leży 
w leme, w celu nies enia pomocy wezwane 
wojsko. 

wiedeń. — Izba panów przyjęła budżet 
we wszystk ch ceytaniach. 

Saloniki. — Po drodze z Dyakowa do 
Pryzreou, w pobliżu wsi Wielra-Krusza. al- 
bańczycy napadli na S:efuet-Turguta. Z po- 
mocą ostatniemu prśpieszyły wojska, które 
strzegły mostu na Drynie. Albańczycy zo- 
stali odparci. 

Saloniki. — W Preszowie został powie- 
«zany albsńczyk Abduła. 

Bukareszt — „Ageicya Romuńska* do- 
nosi, iż stan zdrowia królowej Elzbiety nie 
jest znpełnie zadawalający, lecz nie zagraża 
jej żadaem niebezpieceaństwem. 

Casablanca.—W d. 10 czerwca doszło 
do walki z licznymi oddziałami berberów, 
podtrzymywanych przez szczepy doliny U- 
merrebii. Po zaciekłym oporze, ożdz aty 
berberów zaczęły uciekać. 

W  szereguch  nieprzyjacielskich do- 
strzegano mundury regularnych żołnierzy 
M»ghsena. Straty nieprzyjacicia są znaczne. 


przeciwko 42. 


Z parlamentu tureckiego. 


Konstantynopol. — Izba deputowanych. 
Wielsi wezyr miast mowę o sytuacyi poli- 
tycznej. Zaznaczając pomyślne wyniki poli- 
tyki tureckiej w ostatniem półroczu i wspo- 
ninając wizyty królów bnłgarskiego i serb- 
skiego, wezyr widzi w tem rękojmię przy- 
jaźni, łączącej Turcyę z państwami bałkań- 
skiemi. W sprawie kreteńskiej wezyr po- 
siedu, że ostatnia nota rozstrzygnęła Wszy- 
stkie wątpliwcści: państwa wyraziły goto- 
wość podtrzymania Turcyi i ostatecznego 
załatwienia tej sprawy. Mówca wyraża po- 
dsiękowanie Feanoyi, Auglii, Włochem i R - 
syi za bezstronne traktowanie spraw turec- 
kich i podkreśla doniosłość ostatniej propo- 
zycyi rosyjskiej wysadzenia na Kretę oddzia- 
łu wojska. 

rodkreśliwszy lojalną neutralność Gre- 
cyi, wyraża wezyr przekonanie, że Anstrya 
i Niemcy, bez których ostateczne załatwie- 
nie tej sprawy jest niemożliwe, także poprą 
prawa Turcyi, na korzyść której wypowie- 
działy się te państwa. Wyraziwszy żal z po- 
wodu śmierci króla Edwarda, mówca wita 
wstąpienie na tron króla Jerzege, poczem 
przechodzi do spraw wewnętrznych. 

Zaenaczając fakt uspokojenia się kra- 
ju, a także Arabii i Albanii, mówca wska- 
zuje, iż Turcyazpowinna dużo pracować nad 
własnym rozwojem. Wezyr kończy mowę, 
wyrażając podziękowanie izbie za współdzia- 
lanie, szczególniej w sprawie emerytur dla 
urzędników. co wpłynęło na uspokojenie po: 
litycznych nam'ętuości. (Haiczne oklaski). 

Sesya parlamentu na mocy irade gui- 
tana została zamknięta do d. 1 listopada. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż. — I ba deputowanych. W odpo- 
wiedzi Berteau Briand wyraził ubolewenie z 
powodu tego, iż przekręcono jego słowa, 
stóre nie zawierały żadnej nagany pod adre- 
sem większości. Briand wspomina, jak w 
„rzeddzień wyborów nawoływał republika- 
nów, aby stanęli w obronie szkół świeckich, 
1 przypomina czasy, kiedy -walczył w obro- 
aie jd+i republikauskich w j'doym szeregu 
z Derteau. Briand prosi o zaufanie jego 
programowi, oraz jemu samemu i w zakoń- 
czeniu swego przemówienia wzywa Berteau 
io głosowania według własnego uznania. 
Qa, Briand, nie zgadza się na incą więk- 
szość, cprócz lewej. (Oalaski). 

Rząd, zdaniem Brianda, przyjmuje je- 
dynie formułę przejścia do porządku dzien- 
nego Qnessat'a, która brzmi tak: 

„Izba wierna tradycyjnej polityce partyi 
repubiikańskiej, aprobując oznajmienie rrądu 
' wyrażając przekonanie, iż będzie on w 
asa ciągu prowadził sprawy w duchu 
trzech poprzednich parlamentów—przechodzi 
do porządzu dzieunego.* 

Część pierwszą przyjęto większością 
404 głosów przeciwko 121, drugą— 375 prze- 
ciwko 92; całą formułę przyjęto większością 
103 głosów przeciwko 110. 


Siałda Petarzburska. 


Dn 16 czerwca 1910 r. 
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A Ą 1906 r. M + Sde 10, 
5% świadectwa włościańskie . . A xO 
50/, pozyczka 198 r. . . 3 104 


Usposobienie z walorami. państwowymi stał», 
z hipotecznymi mocna, z dywidendowymi mocne i bar- 
izo ozywioae. Z, premiówkaini ospale. 


GIEŁCY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Duis 16 go czerwca 2910 r. 


Beriin Wypłaty na Petersburg . 216.55 
ars wsX<lowy na Petersburg na 8 dru —. - 

4,0, pozvi ha "900 r. 100.25 

An rens państwowa 1894 r  . 91.30 

Rosy). bel. Kredyt. 10u rab. 216.40 
Dyskont prywatne CZA 


Usposobienie mocne, ka kań*owi giołdy> spate. 


Wiedań. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. — - 
Paryż Wypłaty nA Petersburg: 
Cava uamiesta . . . . 26601 
Cena najwyższa : A 26m: 0 
4°/ tenta padstwowa 1994 r. „0 85 
«1,0, pożyczka Ł909 r.  .  . 10199 
Oie pozyczka rosyjska 1906 r. . 10425 
Dvetronto prywatne. . . «a 254,05 
T sposob «nie mocne. 
Loadyń. 59%, pożyczka rcsyjska 1906 r. . 10414 
4 /;*/, pożyczka rosyjska 1909 r. 10175 


Amsterdam ię pokycika rosyjska 1008 r. 
o tsue r. 


Phr " n 


Antonio Fogazzaro, 


| | | | | 
TLŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 


(4 upoważnienia autcra). 
—)oo(— 

Nakonioc wyciec:ka doszła do skutku. 
Lio, z głową spuszczoną, mrucząc, otwierał 
pochód, za n'm postępował Cl:nezzi z H le- 
ną, na koń u Cortis. Niebo jaśniał» niezmą 
coną pogodą: trawa | dwie się poruszała pod 
wiosennym pedmuchem, który wiał twod- 
nie i ociężale, jakby znużony tą pełnią życia 
rtym zasobem pragni ń, które niósł ze so- 
ba. Curtis i Cienezzi p d zas dregi n»śm e- 
wali sę % Żałab ej miny swego przewodnika. 

— Patrzcie państwo — zawołał Cortis— 
zbierają się chmury. 

Laio cbrósił się ku mówiącemu: 

— Tak, tak, pięsnieście mnie urządzili, 
każąc mi s.acerować w taką psią pogodę. 
S'yszycie, deszcz zaczyna tadać? Naprawdę, 
ci ptl tycy, to ladzie z tępą mózrownicą. 

ko.śmieszyło to ogromnie Cortisa, ale 
nie wyrw»ło H leuy z zanumy: — pozatrzyła 
na Danila w sposób odbierający mu ochotę 
do smiechu i otrzymała wzamian od niego 
spojrcenie pcw»żre, prawie smutne. Odgad- 
ła myśl jego i uśmie hnęła się doń ukrad- 
kiem. podczas giv dwaj towarzysze nawią- 
zywili między subą rozmowę o politykech. 


Lekarze c 


idealny środek 7 
przeczyszcza: 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


ałeg 


Cena pudełka 65 kop. 


ithal dkoWIÓSKĆ W 


Kreszczatyk Nr 5. 


'Teiefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kij w». 


Poirca: 


Roboty izolacyjne z uaice'y-lów ogniotrwał:ch mineraluych (Foryt, bufazo 


ryt, Kiescigur). 


Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
Czgłę ogniotrwałą cMarywil> 


Posadzkę terakotową «cNarywii'>. 
wysck. wytrzyjmkiuści 
Posadzkę dęhuwą nasywną « [ajkarj>. 
& analna. 
Biachę dschową czarną i ocynkowaną. 
Riachę falistą | konstrukcye tójże. 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. 


Kosztorysy, albumy, prospekty- na żądanie, 


Lródła szczawy żelazi 
stej ratiyoaktywne, 


Zakład ieczniczy cały rok otwar 


Haleco 


mi fuel». śl. Foloi Nadw. ty. Poczta, 
Misja cravata, malownicza. Itozlegie spacery | wyce zki. 
orkiestra. llysroterasjia, kąpiele żelaziste, bcrowinowc. iuliwiowe, gazow 


1u meralnie, sZtucznc. 
4 somorowe. puw:cirzno i słuneszno. 


Dostać możma wo wszystkich aptekach. 
UWAGAZ Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim! 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Dachówkę marszylską ory 


M szelkie metody leczenia fizykaluec: 
D'A rsonwalizarys, 


D ZS! 


— Oto, masz pan na nim przykład i 
niech ci to wystarczy— mówił Lao, wskazu 
jąc na Daniela. — I on jest „mouche du co- 
che“ z bajki, jeno nie w tin sp sób, co in- 
ni, którzy patrzą na człowieka, jak edyby 
świat wła.nemi ramio»ami popych»li i jak 
sdyby oni, którzy go pchają, mieli więcej 
zasługi od nas, którzy jesteśmy przez nich 
popychani. 

Zwrócił sę do Danielą i 
głośno: 

— Tak, mój drog. mamy zamiar oler- 
wać cię od polityki.. Moużesz i dalej posu 
wać raprzód rękami i nogami swoją ojczyz- 
nę, lecz czyń to na własnym terenie: taka 
praca więc | warta od próżnych słów w par 
l mencie. Budaj eko omę polityczną prak- 
tyc:nie, a więcej się nau zysz, niż z ksią- 
żek.. A jesi! zatęsknisz za socyaliżmem lub 
za demokracyą chrześcijańską, wtedy popro 
bój urzeczywi tnizć swe ideały tutaj, wyrost 
na ludziach... przebywając w realnym świe- 
c'e, nie zaś w Światach urojonych, w balo- 
niku papierowym... Nigdzie, tylko tu, tu... 

Przy wyrazach ostatnich Lao stukał 
mocio laską w ziem ę. 

— A, otóż i listonosz! zauważył Cortis. 

-- H lena na te słowa stanęła jak wry- 
ta; lekkie drżenie ramion zdradzało jej stan 
nerwowy. Listonosz zatrzyrmał się i zaczął 
przeszukiwać torbę. 

— List dla pana hrabiego... 

— Możesz go sobie schować! odrzekł 
Lao, podnosząc laskę. Nie lnbię listów. * 

Tamten zajął. smiejąc się, stanowisko 
odp rne i podał list hrabiemu, drugi zaś 
Ovrtisowi, który spojrzawszy na pismo, 2a- 


mówił dalej 


PY 


Y Przyjemny, 


ny. 


NN 
Dr. Bayer 6: Tarse, Budapeszt. 


opracował J. K. Czarnota, 
(dłuwoleini ku harz zakładu 
'Tarnawskiego w Kossowie) 


Niitie 


E N 


godny, skutecz- 


Muchnia Jar 


NIK K IJ 


Oo W 


dziwił się i nawet zaniepokcił, Nakoniec i 
ku Helenie zwrócił się listonosz i znowu jąt 
plądrować w torbie. 

— Czy i ala mnie coś jest? spytała. 

Niepewność przyprawiła ją o nerwowe 
wstrząś reme po którem nastąpiła zujełna 
odrętwiałość, jak gdyby życie z niej ucieka- 
b. Wresz'ie listonosz doręczył list; popa- 
Wwzywszy nań poznała fatalne pismo.. teraz 
pozos'ała jej jedna myśl: nie zdradzić się. 

Słowo „dzięknuje* zamarło jej na ustach, 
musiała twarz odwrócć, potem udała, że się 
przygląda górom. 

— Cudny stąd widok! unosł sę 
nezzi, zbliżzjąc się do Heleny. 

Cortis, który rajął sią poprzednio e:y- 
taniem listu, popatrzył na H.lenę i rapto- 
wnie zbliżył sę do niej. 

A teraz pójdźmy d lej — rzekła do se- 
natora. 

Poczciwise nie opuścił już towarzyszki 
ani na chwilę, aż do samej willi Cortis, 
gdz e Lao poprowadził go do balustrady, wy- 
chodzącej na północ. 

Helena miała już pójść za Clenezzim, 
kiedy usłyszała swe im'ę wymówione przez 
Daniela. W jego głosie nie było nakaza 
ani błagania, nic tylko spokój i stanowczość, 
z tem wszystkiem niepodobna było nie usłu- 
chać go natychmiast —zatrzymała się. 

— (o ci jest?—zapytał. Moż:Ś chora? 
Może cię co niemiłego spotkało? — powiedz 
irosit Cortes 

Ależ nic—nie wcale. 

To „nic* wymówiła jednak bardzo ci- 
cho! Poczem popatrzyła na niego słodko 
1 smutaie z wyrazem nieśmiałej prośby. 


Cie- 


ła- 


(POLECA: Maszyny 


Lokomobile i mto- 
COL. |carnie angiel. fabryki 


Informacyi 
udziela w 


r 


D ra 


3nż. 


S K 


7n wn”. erabie, 
i spg t oryg. 99 


Ransomes, Sims & Jefferies. 


PRASY PAROWE DO SŁOMY. 


Kijowie W. Piotrowski, 


I 


Miałżeby gniewać się na nią za nieniność|serce biło gwałtownie i w uniesieniu pow. 


mu okazaną? Nie, nie gniewał się, ale po 


ważny był i smutoy. 


Lao. 


— C:y i dom cglądamy?— pytał głośno 


C.rtis musiał otworzyć mieszkanie 
senatora. 


oprowadzić po niem 


Wreszcie Helena 


rzało: „nio, mie, nie!“ 
zwiedzających znalazła się powtórnie 
Doleciał do niei głos Daniela: 

| — I cóż chcesz? Muże popełnię 
i|to szaleństwa! .. 


Bri 


Teraz już gromudye 
W EJ. 


jeszcze 


opuściła swe miejsce i połączy- 


weszli wszyscy do salonu, stamtąd udali się|ła się z towarzystwem. 


do ogrodu urządzonego w styln francuskim 


i obeszli wokoło basen. 


wystarczającem, lecz Lao ś iewał wciąż na 


j drą nutę: 


— Nie dosyć tego — musim w zystko 
obejrzeć, wszystko bez wyjątku. 
nie zgodziła się już iść dalej, 


Helena 
została w salonie, 
rzyszy poczeka. 

Została więc samą; 
tywały, oddalające się 
trzech panów. 


Skoro oddalili stę już zupełnie, 
przeczytała do końca 
Ponieważ nie słychać 


była list, otworzyła, 
i znowu schowała. 
było niczyich kroków w 


list wydobyła i powtórnie przebiegła wzro 
ki m jego cztery stronice. 
a z ust wyrwało się jej 


ła dłonie do serca, 
westchnienie: 


— Boże mój! Boże mój! 
Teraz usłyszała, że już są blizko, 


Dla Cortisa było to 
— Tasi 
drzekł Lap, 


mówiąc, Że tu na towa- — Nie, 
, zaczerpnąć 
do uszu jej doła-|i nadziej. 


coraz więcej głosy 
wydo- 
ła ją uczucie 
gości, wlew 
poblhżu, drugi raz |tego stopnia, 
Potem przyc snę- 
fontanny i n 

— Otrz 
niel, skoro 


więc | ogrodzie. 


jednym skokiem znalazła się na schodach 


balkonu i ukryła się przed oczami powraca 
Wprost przed nią zieleniała pichy- 
kwitty róże i wodo- 
a wszystko łą zyło się w je- 


jących. 
łość góry, biel.ły lilie, 
trysk szemrał, 
den<harmonijny akord, 


dzwięczący mocno 


niezmąco.ą radością i pogodą przyrody. Jej 


wiata zaecają stale.) Alfred Grodzki, Wasan 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych. 


1565 4 
Pus kista M 41 
micek, I9. 


Fabryka wyrobów betonowych 


7, Włyńskiego 


Adres: IRPEŃ st. K. K. Ż. D. przyjmuje obstalunki. 
Na płyty, s'ieki. rynny, bordurg do terotuarów, werand cic., seg- 


Raki > 


| vne wm 


cegły do celów 


> siać A ab 8 2150. menty ao studzien 07, TV0i 130 metra średnicy, dachówaę | 
; YSIĄC. ena rb. wW opr L Ę 1 rózuo przed. helouowa wediug obsialunku, Wyroby take widzieć moż- | 
16851 Hakład księgarni Polskiej na: M.-Włodzimierska Nr 45 m. 17. 
we Lwowie. 18198 mamę. | 
W Kijowie na skłydzie w ksi: gern: ; 
. 8 A 5 pr” 1 materzały izolaryjue, płyty. 
| Leona Idzikowskiego KORKOWE łudowlanych Auomiuowcgo francuskiega 1-wa 


AREY. LAKIERY. 


ma] me rayate 03 MALOWAMTA 
me y aaa TL F 


Wykonanie robót. 


tolegraf na miau. NUM (AMOCHOMO 
Waw: 
ką nele świetlne 
R:entżen'zacya, Eleh 


i terapia. + Masaż rę zny i wibracyjno-elektryczny. Werandow nie". Wod; Memel 
viacralnn Kefre Wur eye dyctatyczne. O-dynujący lekarze: K. Tekarsk ki 
(Hvroxlr za łyću). X. Szokalski (jom. dyr. zakł.), L. Czarkowaki. M | Włascicici H. Kirchhof. Hotet 
cliński. Snzuu lutni od d. 1 czerwca. Prospokt i ceunik na ządanie france | er burki w Libawie. 


+ratt=. 


wykońują Rię 
be :zwł:cznie. 


wielki zapas wag. 


Zamówienia Zawsze 


Pierwszorzędna farbiarnia 


specyalne pa- 
rowe oczysz- 
c7ania ubrań 


F'rma nagrodzona 7.77 zerocane Wielkim 


Fabryka wag 
PARAL I S-KA ga 


w Kijowie B uro: W ulka-Wasylkow 
ska Nr lu, iurg. G. W. Aud: l». 


B ; 
8 H WAG 


Przyjmują sią reperacqe. 


G. Zajcewa 


18490 


burskiego. 


do wozów, dzic- 
siętno i Inuc. 


na składzie 


Cenniki na 


„LUT 


18469 
> kowa apelusze pa 
francu ska | nam> i in. lepszych 
Kijów, Prorezna2 firm w wielkim wy- 
w d. Towarzystwa hórze. 
Hosya. 41684 


Poiersbu”ska falryka bie- 


złotym medalem 


i 4390K1 OLLYNYŁKCYJNE. 
U Co ii Lana Aan hanad JAAA WOJNA E 


LRA TZOWYCZNĘKOLNĘCE | 
F SIENLE GK) Liw 
ARESEGIATIK. E 4 


Libawa - Połąga - 


Cdejście z 
Libawy codziennie o godzinie 
8 i pół rano z Hotelu Peters- 


RUBEROID 
CARBOLINEU 


PLASTER 


Iewia 


1552Y 


W 


` 
, 
z A m 
i a RO 


S-t Pe- 


13542 


Skład główny i fabryka Żylańska 


przomysłu kcrkowego Paryż — O 'w=:. 
Najlepszy dach w świecie, ;dcaluy ma- 
teryał uą dachy i inne po»rycia, polisa abrz- 
piecz jak na zelązo, wielolet. gwaran. trwałości. 
>Sukco:« fabryki c' emicznej Adolf Iłaufe. Najłep, 
We Środek zarolicy. gnicia drzewa oraz Środek leczu. 
dla drzew owocowy h, Przed tawicnlstwo i składy --kantor M. G. Kliigman, 
Kijów, Prorezna 12, lel. 1324, Zarząd uddział. iświ. anz. techn. J3. S. Guzik. 


17704 
18000 


SALVATOR” W. Borowskiego 


Niszczy hoz bólu odciswi, hrodawki i zarubienia skóry. S*ład główny: Apteka 
W. Borowskiego, TŁOMACKIE IO w Warszawie. 


W Kijowie Południowo-Rosyjskie Zow. „JUROTAT”. 


Ządać wszędzie, 


Towarzystwo Akcyjne KŻ, 


„UL. A. Bolishi 


Kijów, Kreszczatyk Nr 22 w dziedzińcu. 


Nr 29 dom wlasny. 


Słynnej 
lat ryk 


Ruston, Proctor & ©” 


w Lincoln, Anglia. 


Garnitury parowe 


casniami o potrójnem czyszczeniu. 


Gazogeneratory i roo: © 


najnowszej konstrukcyi z lokomobi- 


1 


lami o cisuiomiu 10 aimosfur i mło- 


gazu ssanogo. 


zek af 
D 


Ę 
N 
Cb 


ZSM ZDP 


912p 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 


Sajad okazyjnych rzeczy i 


MEBLI 


Bric a Brac 1555 


yarina ROZKOSZ i 


przeniesiony 
na Kreszczatyk 36 


Wcjścię frontowa naprzeciw lut rañ- 
skiej ul. nad «pteką Marcińrzyka, gdzie 
teatr Mianowskiego. 


Kolosala wybór narozna 
MEBLI 


salonowych. do sypialnego i jadalnepo 

pokojów, biurowych. eabinetowych, tu- 

duarowych 1 t. p. rajrozmaitszych sty- 

low i drzewa. Najnowsze i antyki na- 
byte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 
sprzedają się po niebywale ta- 
nich cenach; na zegary obra 


perły I duzo, dużo najrozmahssyoh 
przedmiotów zbyt u i nieztednych. 


dres: Kreszezatyk Nr36, “Har 


Tam również sprzedaż wy- 
żej oznaczonych rzeczy, 


felutką i 


— Jakie :zal ń-two zamierzasz popeł- 
nić? —spytała. 


R 
ugrzężnie 


że powróci do Rzymu — o0- 
na dobre w polityce 


i przypłaci to swoją skórą, bo prawdę mó- 
wiąc, na to zasługuje. 
Daniel uśmiechnął się. 


0wsz. m, powrócę tu nieraz, by 
u was ochoty do Życia, wiary 


Spojrzał na Helenę, a w niej jedna już 
tylko chęć została: 
nie jechać, być z nim. 


z stać tu na zawsze, 
Owa myśl napawa- 
m niesłychanej słodyczy i bło- 
uła w nią jakięś nowe życie do 

że mogła teruz upajać się na- 


wet tem, co ją otaczało, po zynając od róż 
f zieleni, a kończąc na spadają ych wodach 


a p.wietrzu, którem oddychała. 
ymałaś list jakis? — spytał Da- 
Znowu rozpeczęto wędrówkę po 


(D. e. n.) 


REDAKTORZY I WYDAWOY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


dzieł 


z” 


rzędaż WSZĘ 


[i 4 
t 


now aĈ. 

t wat chiou, 

bieliznę wp q Z „Juioksilem”, Ą 
czystą t 


17554 


3 »» Rz. Kat Tow 
„Biuro pracy” por. ma- 
Żytemierska 8, tolef, 1785. Rokomend. 
nsuczycielk), bony, of.cyal., rzelniośln. 
i wszolxą słuzbę domową. Frzy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młiodjch katoliczek p. n. „Schroniska 
S-taj Jadwigi“. 12774 


1100.000 57555: pod zakład 


nę jednego jub wię cj 
majątków ziemskich w kijowskiej lab 
podo:skiej guh, Bez pośredników. 
fe ty szczegółowe co do wielkcści 
majątko, waruoków oraz diogu banko- 
wego pocztą: Kijowska wub. st. Bosy- 
Bród Pawłówka śr. Tiu bowski, 18067 

atwiejow. Upnkuwanie, przuwoZ 

i przechowaniu mebli i t. d. Ceny 
nizkie. M,-Włodzimierska 35. 18223 


z 
99 wia 
ATU 
„ZAkOpane”,smereków 
ut. Jag ellonska 21. Pensyonat poloz») 
ng w m j»iękniajszej częś, zdala ud 
kurzu, wsród jasku świerkoweg Po- 
koje sł neczne, kurbnia smaczna. Ceny 
od 2 rb. do 4 1b dziennie. Adr s: 
:Zakopanec willa >Śmerekówc 
ut. Jagrellonsra 24. 18459 


Inżynier poszuk. kondy- 


! cyi, posiada jg- 
zyki, ang elski, fraucusk:, piemiechi, 


włoski (teorya I praktyka) nutcmatyka. 
Kascjna 50 w. 44. 18456 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 
p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


i księgarnia Polska 


Fabryki „Perkun” w Wars'awie. 


p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 
PENSYOWHAT 15553 


Elektro-monter kona wyjaza I 


ze na wyjazd Mi- 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
obstalunk: spisznic wyk. w przeciagu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowo i 1. a. Firanki, portyery, Suknie balo- 
wa, szynele, kite, marynarki, pomiaary kolcrowe i inne. Przyjm. de pra 
nia bielizna, kołnierze. manxiete. Prasowanie według metody zagraniczue!. 


DOM HANDLOWY 


Warchalowski I S-ka 


Kiów, Kreszczałyk Nr 25, telsfon 914 
POLECA: 


PŁUGlawaJAN ZAWADZKI i S-ka 


Grabie konne. Maszyny żniwne. 
WAGI patecntowane fabryki HESSA. 


WORKI t Hertwig i Pojtan w Bolderaa. 


NAWOZY SZTUCZNE 18456 
Towarzystwo Akcyjne Zakładów Geramicznych 


w Opocz- p c | ki g f w Sławiań- 
e ZZIeWWSKICZANYĆ 
kabryka pos d w” terakotowych, płytek glazurowanych i wy.ohów z gliny ognio 


trwałej Gener wy r prezentami 1 wyłącena sprzeda? na Pułud.-Zach. 
i gubtunie cz: rui ow ską. 


JAN DOUGLAS, "eros sree 


jowska |. Telefon l4 98. 


Skład fabryczny W: Wasylkowska 27. 


Cenniki, kosztorysy I albumy na żądanie gratis. 18760 


leuy i krawalów, 


R. M. Herszman 


Prorezna Nr 2; 
telef. 282 


Przyjdowanie obstalu - 
ków, qrzecóbki | znacze 
pu brłzuy. Ceby Su: 
nienuo s stete, 1824] 


Pozadani są spt-agenci. 18364 
WYSTRZEGAĆ Zródło radyorzynne. gubernia 
a 9 = wę kielecka ZAKLAD LECZNICZY 
£17615 J c W pod kieronkiem D-ra Kozłowskiego. Oiwar-s 
1 Kuchoia Labmanowska. ly ed l-go kwietnia ao I-go listopada. Blizazych in- 
Praktyczny podarunek! |t rmacyi udziela Dyrokcya w Ojcowio. W Warszawio Kane. Tow. Hygien., 
Oryginalne butelki Krak.-Przedm. 66, oraz Biuro Zaleskiego, Al. Jerozol mskie 39, 17499 
eg tylko 
„JETMOS" io re 
7837 
mii moa Pad Autogarage „Savoy 1-825 
N cztedny przedmiot « 
pearózy, na polowaniu ! Skład Automobilów 


Właść. Ed Brabec. 


nio. Ww„każdym domu 
Kraj] konserwuje bez ognia gorące 24 godz. 
i bez lodu chłodne 2% tygodnie. 
Zawsze w największym wyborze w 
magazyaie wyrchów metalowych, 


Br. BRABEC "5%" 


Motory naftowe dwutaktowe z parowcm ochładzanicm 


cylindra. 


Kosiarki żniwiarki i wiązałki 3:5: 
łach amerykańskie Walter A. Wooda. 18185 


L 


chals ska 16 m. 67. 


15555 


L. Zdrojewski i K. Grabowski i 


Kijów, Kreszczatyk 23, 


trwałością, 


„Laurin 


cyalisty, wydelegowanego przez fabrykę. 
KRESZCZATYK 38. 


IF123 


Otwarty w dzień I w nocy. 


polecają znakomite gotuwe farby wyrołu_ fabryki 


HOLZAPFEL i ZANDR 


Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów 


elastycznością i pięknym wyglądem przewyż zają najdrcższe 
ol jne, emaliowe 4 rip: l nę. 
Cenniki i wzory na żądanie. 


Clement" i Fiat 


Warsztaty reparacyjne nod kierunkiem inżyniera-sne 


TELEFON 1718. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wrsylczykowska (Irorezna 9) róg Puszkińskiej, 


,daklcjowska Z6 m |. 


Sturdent IY k. daje leżcyi łaciny. 
mat ros Nesierowska 12 m. Pi. 15501 
ner a Cn 
Technik 
z parclstnią prartya w dziale (u- 
krowniezym obhznajmieny dokłaunio : 
z robotami konst uacyjnemi i kotłowe- 
m'—rutyoonaag handlowiec w dziale 
technirzuym kosztorysowym i kalu a- 
cyjuym Współpracownik pierwsz rzęd 
vego Pura ifchn ez. i fabryki maszy! 
p swkue posady. Łaskawe oferty, 
Wa sawa, Binro Buchweitza, Mars è? 
kowsca 120 czub. 24.13. 1655] 
Przepisywanie na maszynach kres. 
czatyk 42 m 29, 
L854! 
2 Garnitury za 5. 25 Ru 

W celu rozpowszech. wysyła za 5 th 
25 k. następ. dwa kupony ua kos'pu 
wy: |) 41/3 arsz. na cały garn. mev 
Ł tryk franc, bard, (rw. 1 med. de. 
mater velon, 2) 8 arsz. mat, vAngly 
na cały kost. dam. z pęk zi. wełn 
[akicz 2 bup. w lep. git. za 6 rb. 2i 
k. Frzesył. 55 kop. Przy zamów. dwócł 
lub więcej par kup. przesjłka na uas? 
koszt. Wysył. za |obr. poczt. bez 7a- 
dat zalicz Gdy się nie sped, pieniadze 
zwrac. Fabryka A. Miwman, Podz 126, 
18539 


poszukujo 
Szwaczka miio 
roboty. Szyje suknie i bieliznę, Fun- 
dnkle awska 4% m. 5, im 2 


Łania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
g. | — 4 po południu 


po 25 kop. 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun 
175 


e O 


w 


Ukraina w Krakowie. 


Karg clicka 40. Ładne pokoje. 
Z utrzymaniem lub bez dla ;rzyijesdn 
rncznego do < 


Nalog yoie la 481 4 

klas. giwnaz.) za 20 rb. mies. poszuk. 

Gr: uów, pod gub. H. Leszczyński. 
18547 


Poszutujo się BONY freblówki polki 
ło dwoga dzieci. Widzieć od 4!⁄ — 
1/. Tereszczenkowska 1lm. 2 18-41 
Neaczysisika piemłoda. zn. dob. 

u.uzykę, teoret. 1 prak. fran., rus- 
a. pal. języki, posz. posady do dzia i. 
Winnica, Duza Sadowa d. Płużań- 
wiej, m. Sawickiej. 18560 


W Dubnie 


prenumeratę i oglo- 


szenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 


przyjmuje 


Księgarnia i Biblioteka 


L. Marsatkowita. 


